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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Kierownik M nistem w a rolnictwa za

mianował asyzientow leśnictwa w Zarządzie 
okręgowym dóbr państwowych we Lwowie 
ini. Władysława Daszyńskiego, inz. Artura 
Gioetsehla, ini, Karola Stiebera, ini. Wła
dysława Dunoka i ini. Zygmunta Wasyl »wi> 
cza, zarządcami iaBÓw i dóbr państwowych 
w IX. klaiie rangi.

Generalny Delegat Bządu przeniósł 
starostów Tadeusza Kępińskiego t  Huaiatyna 
do Nowego Sącza i Stefana Bózeckiego z 
Mielca do Wieliczki.

Generalny Delegat Bządu przeniósł se
kretarza Namiestnictwa Frazciszka Piątkow
skiego z Nowego Sącza do Limanowej i po- 

a a  kierownictwo tamtejszego starostwa.

Z frontów.
Komunikaty 

w irsziw skiego sztabu generalnego
z dma 10 stycznia 1920,

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Bol
szewicy wprowadzając nowe siły, atakują 
nasze pozycye na północny wschód od Dy- 
nabarga. Wszystkie ich usiłowania rozbijają

się o mutwo naszego iołnierza. Na zachód 
i południe od Połocka oddziały nasze doko
nały azeregn śmiałych wypadów, rozbijając pic 
cówki bolszewickie; w drobnych tych akcyaeh 
zdobyto 5 kr rabinów maszynowych i wzięto 
kilkunastu jeńców. Na odcinku poleskim ruch 
prieciwbolszewieki wśród miejecowej ludno 
ści przybiera coraz większe rozmiary.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Bolszewicy w cią
gu dnia wczorajszego dwukrotnie ponawiali 
ataki na nasze stanowiska pod LuLarem. 
Ataki te zostały z wielkiemi dla nich etata
mi odparte.

Z dnia 11 stycznia 1920,
F r o n t  l i t e w s L o  - b i a ł o r u s k i :  

Centralny atzk bolszewicki na nasze pozycye 
w zdłui rzeki Dubny i na wschód od Dyns- 
burga załamał się po uporezjwyrh walkach 
o stanowczość i męstwo naszych i łotewskich 
wojsk. W kontratakach zadaliśmy bolszewi
kom dotkliwe straty. Według przejętego 
rozkazu bolszewickiego, miał to być atak 
rozstrzygający. Na całym froncie ożywiona 
działalność wywiadowcza.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Lotnicy nasi
obrzucili skutecznie bombami większy oddział 
bolszew eki. maszerujący w kierunku naszych 
pożytyj na wschód od L i bar u.

P. 0. Szefa sztabu gener.: 
generał-podpor. Haller,

Naczelnik Państwa w Lublinie.
Miasto Lnblin święci uroezjście prry- 

byeie Naczelnika Państwa, powracającego z 
frontu. Wszystkie domy prywatne i nudynki

państwowe przybrano flarami. Mimo niepo
gody tłumy publiczności zalegają ulica. Na 
ulicach wiodących do dworca kolejowego pu 
bliezność utworzyła szpaler. Na powitanie 
Naczelnika Państwa przybyli na peron prz d- 
etawiciele władz wojskowych i cywilnych z 
Minictren aprowizacji Śliwińskim na czele, 
przedstawiciele władz miejskich oraz delega
c je  organizacyj społecznych.

Na Bp,tkanie Naczeinisz Państwa wy
jechał do Chełma wojewoda lubelski Moska- 
lewaki oraz dowódca 0. G. lubelskiego ge- 
n e n ł Babiański. Pociąg wiozący Naczelnika 
Pcistw a zajechał pr*ed dworzec punktual
nie o godzinie 1 popołudniu. Orkiestry woj
skowe rozbrzmiały dźwiękiem marsza Dą
browskiego.

Naczelnik Państwa opuścił wagon, prze
szedł przed frontem komp.inii honorowej 
pocz >m zbliżył się do de>egacyj i wysłuchał 
mowy prezydenta miasta Szczepańskiego, 
który powitt 1 Naczelnik* Panstwi nntępu- 
jącem przemów.eniem:

„Panie Naczelniku 1 Szczęśliwy jestem, 
ie losy pozwoliły mi powitać dziś tutaj imie 
niem tej licznej rzeszy Ciebie, jako wy 
raz i iywy symbol naszej niepodległości. 
Witam Cię jako symbol wolności i n epod 
ległeści, witam Oiebie, jako ziszczenie się 
marzeń dziadów i ojców uzych, wreszcie 
jako tego. który ukjcbałeś ideę niepo lległo- 
śiii Po'sKi z całego jerea Twego i całe życic 
iia  niej poświęć łeś, W historycznych tych 
murach Lublina witamy Cię, Kochany Na 
czelaika, nie po raz pierwszy. Pamiętamy 
tę chwilę, kiedy jeszcze pomruki więzienne 
niotły nam wieści, ie gdzieś w jednej z roz 
dartych części naszego kraju garstka bobu- 
terów pod Twojem dowództwem wybrała się, 
aby uó uwodnić światu, ie nasze prawa są 
mep zedawnione, ie  nie utraciliśmy jeszcze 
prawa do woln»j i niepodległej Ojczyzny 
Witaliśmy Cię później, witali z c&łem ser-

eem w r. 1915, kiedy na czele Twoich bo
haterskich wojsk wkroczyłeś w naBse mory. 
Żyw,my niepłouną nadzieję, ie jui jesteśmy 
u końca naszej nieurey, ie ustali się nasz 
byt jako Pańs-twa wolnego, i za Twoim prze
wodem staniemy w szeregach wielkich mo
carstw i narodów świata. W tern przekona
niu wznoszę okrzyk: N a c z e l n y  W ó d z  a r 
m i i  p o l s k i e j  i N a c z e l n i k  P a ń s t w a  
J ó z e f  P i ł s u d s k i  n i e c h  iy jje !“ j

Zebrani powtórzyli z spałem  tev 
okrzyk, poczem .Naczelnik Państwa waiadł 
do ezteroacnnego powozu i w towarzystwie 
Prezydenta miasta Szczepańskiego udał się 
do Katedry. W Katedrze po krótkich modli
twach przed w ilk .m  oi.arzem ksi ądz tiakup 
lubelski Fulman w otoczeniu duchowieństwa 
przemówił do Naczelnika Pańatwa. witająe 
go jako pierwszego obywatela kraju, hetma
na i wodza K t biskup zaintonował nastę
pnie Te Deum, poezem odśpiewano „Boia 
coś Polskę".

Po opuszczeniu katedry, Naczelnik ze 
speeyaluie przygotowanej trybuuy ni Kra- 
kowrkiem Przedmieściu odbyt przegląd wojak 
garnizoau mieiscowego. PoBtawa wojsk defi
lujących budziła ogólny zachwyt. Po defila
dzie, udał się Naczelnik Państwa nr Uni
wersytet, gdzie powitał go rektor Uniwersy
tetu La, Idzi Badzibaeweki. Prosił on Na- 
ozelnikr Piństwa o opiekę nad Wazechnitą 
lubelską i podkreślił, ie Naczelnik specjalną 
mił- ś ią i  opieką otacza Uniwersytet Stefana 
Batorego w Wilnie. Bektor prosił, sieby 
Nuczelnik Państwi cząstkę tej miłości prze
niósł na Uniwersytet lubelski,

Na to odpowiedrał Naczelnik Państwa, 
ie przemówienie Jego Magnificencji Bektora 
Radziszewskiego pozwoliło mu stanąć mi 
w purpurze reprezentanta Bepubliki, ale jako 
człowiekowi, który W  jak każdy człowiek 
nie jest świętym, bo nie ma ludzi świętycn, 
więc i on ma pewne słabostki. Jego Magni.

Prof. dr. Przemysław Dąbkowekl. 6)

Wykład wstępny
z  dawnego prawa prywatnego polskiego

T O o sz o n y  na Uniw ersytecie W arszawstim
dnia 17 października 1919.

(Dokończenie).
Drwgi pi zykład. Jak wiadomo ■ wszy

stkich ludów słowiańskich, a takie i w Pol- 
c®! pierwotną formą wiadania ziemią była 

*»ajność wBpólna, z której dopiero w dtui- 
” przeciągu czasu wyrobiła się własność 
Ł ą t k o w a .  Koło osób. związanych własno- 

4 WBpólną bjto zrazu bardzo rozległe, 
^mowało kilka rodzin sobie pokrewnych 
V1 ród, To była t. zw. wspólna własność 

‘Ojjowa czyli zadraga. Z biegiem wieków 
•aflrug- ,>od względem osobistym szezupleje, 

jaz jedynie członków tej samej rodziny, 
ozan własność rodzinna, jakkolwiek zwal- 
8c^ a Przez prawo, utrzymywała bij w Pol- 
kó%^ * ^  szerokim zakresie w ciągu wie- 
bj f ^ n ic h ,  a nawet w wieku XVI. To 
którzy ’trac*a niedzielni (fratres indivm), 
działu ^mierei °lea n*e przeprowadzali 
spodaroli ^ tkowue?0’ Lecł, nadal ^ e i- ie 8°-
W noł.J: ll' 0 których liczne są wzmianki 
mazowiw&Ck * P°mn' k8fih praktyki, to byli 

;Ccy cząstnicy, ruscy chlebojedicy 
Lb «. n ^denłes, ąui de une parte vivunł), 
taW . ylko P°d względem gospodarczym, 

e poa Względem prawnym tworzą opi 
zewnątrz jedną ct ł 0ńó( jak mówi ustawa 

wni lerM- • »wymysłem prawa alibo pra- 
wotworsemem (iMrw fictione)“ są uważani 
»  iea«ą osobę.

Ze zdziwieniem spostrzegamy, ie t,o 
urządzenie prawno-gospodarcze, które wśród 
warstw'} szlscheckiei juś pod koninc wieku 
XII. było w rozkładzie, jest jnszcze dzisiaj 
żywe wśród ludu, mieszkającego w obrębie 
granic Rzeczypospolitej. W ruskich wsiach'Ga- 
Uoyi wschodniej jeszeze w drugi ij połowie 
w. XIX., a nawet w naszym wieku, znajdu
jemy t. zw. w elką rodzinę, w której cię
gami nawet trzy łącznie pokolenia wspólnie 
gospodarują. We wsi Wołosiance u bojków 
m  run około r. 1860 wspólność gospodar
cza w jednym znanym, nam wypadku obej
mowała głowę rodziny i jego ionę, brata 
nieżonatego, dwóch synów żonatych i dzie
tnych, jednego eyna nieżonatego, jedną córkę 
wdowę z dziećmi, razem osób 18.

Inny przykład może jeszcze bardziej 
charakterystyczny We wsi Borynicze pod 
Chodorowem, w okolicy przeciętej licznemi 
kolejami, istniała jeszcze tu i przed wielką 
wojną obecną w r. 1914 wspólność gospo
darcza która pod władzą ojca rodziny obej
mowała dróch jego synów ionatycb i dzie
tnych, dwie córki wraz z mężami i dziećmi
i. troje młodszych dzieci. Wspólność gospo
darcza obejmowała tu nietylke g ru it ojczy
sty ale prawidłowo i te granty, które sy
nowe wnoBiły tytułem posagu, a zięciowie 
po swych otrzymywali ojcach1). Lud ten 
uwziu to za grzech, gdy syn nie chce go
spodarować razem z ojcem. Jest rzeerą ja
sną, ii  to urządzenie dzisiejszego prawa In 
dowego rzucić musi światło nader ciekawe 
na instytucje dawnego prawa polskiego1)

*) Por. D ą b k o w s k i ,  Wypadki wspól
nej wł&snośoi rodzinnej w Boryniozach i Cha 
dorowie. Oateta Lwowska 1919 nr. 74.

’) Kilka ogolnyoh uwag na temat kon
serwatyzmu chłopskiego w zakresie pojęć spo- 
łeczno-prawnyoh podaje Ko n e o z n y  F e l i k s

Drsiejsse prrwo ludowe jest zatem 
watnem źródłem do poznania dawnego prawa 
polskiego, dlatego zwrócić naleiy na nie 
baezna i pilną uwtgę *). Ze wzgiędu na to, 
ten tylko muis być dobrym kodjfika- 
torem prawa nowego, kto zna dobrze prawo 
dawne. Prawo jest jak drzewo, wtedy może 
przynieść kortyść narodowi, gdy korzeniami 
tkwi mocno w społeczeństwie, Nie zrywajmy 
naturalnego porządku rzec y, łącimy teraź
niejszość z przeszłość1 ą. Dawne prawo pol
skie, jak zaznaczyliśmy, posiadało wiele za
let, nad któremi nie możemy obojętnie prze
chodzić do porządku dziennego. Zamiast go
łosłownych pochwał, wskażę jeden fakt nie
zaprzeczony. Dawne Państwo Polskie istniało 
prawie lat tysiąc, było przez długie wieki 
państwem jeduem z najpotężniejszych w Furo- 
pie, potęibem tedy musiałc być i prawo, 
które było tego wielkiego państwa podstawą. 
Musiały w niem tkwić- pewne zasady jędrne 
i zdrowe, kióre w nowe prawo winny być 
przeszczepione.

I na inny jeszcze mom->nt naieiy zwró
cić uwagę. Żyjemy w czasach rosbudzonego, 
może nawet zbyt wybujałego nacjonalizmu, 
Na tej podstawie f»ows ają i bpdują się no-

dr., Konserwatyzm chłopski. Biblioteka War
szawska 1903. T. III. str 375—377,,579.

x) Jui Bukowiecki i Maciejowski zwró
cili swego czasu uwagę na to, juk wainy ma 
teryał dla badań nad hirtoryą prawa pierwo
tnego kryje się w zwyczajach ludowych. Por. 
Ba l ze r ,  Historya praw słowiańskich, str. 58. 
i i  w ńowym Sejmie Polsnim przedstawi
cielstwo warstwy ludowej jest stosunkowo 
silne, nie jeit rzeczą wykluczona, ii  poglądy 
obecnego prawa ludowego, a tern samem 
pośrednio za ady dawnego prawa rodzimego 
polskiego, zdobędą sobie w nowych kod ’ fi- 
kacy ach wpływ isaoiniejny.

we państwa, ta zasada gama przez się id o  
będzie sobie odpowiednie stanowisko i w ko- 
dyhka?yach prawnych. Wszakie jni przed 
wojDą najnowsze wielkie kodyfikacje prawne, 
kodeku niemiecki cywilny, kodeks szwajcar
ski otrtąsły się w znacznej mierze ze zna
mion kosmopolitycznego prawr rzymsLiego 
i w wielu materyach wróciły do zasad da
wnego prawa rodzimego germańskiego. No
we prawo polskie będzie musiało równiei 
w znacznej mie ie  oprzeć się na dawnem 
prawie rodzimem.

W ten zatem sposób, nawet ze jtuno- 
wisKL tego, kto nie uznaje sasaay: nauka 
dla nauki, kto dobrowolnie pozbawia siebie 
i społeczeństwo tych wielkich korzyści da
chowych, jakie przynosi czysta nanka. na
wet ze stanowiska utylitarnego zatem, stu- 
dyum dtwnego prawa polsk ego ma i  dzisiaj 
donioiłe znaczenie. A raczej słuszniej n .leiy  
powiedzieć odwiomie, ii  właśnie dzidki na
szej wielLiej przeszłości i dzięki wielkiemu 
prawu dawnemu, to nowe prawo polskie mo- 
is  mieć p u  ną przyszłość i pewne znas- 
czarną.

Nie Bądźcie iednak, młodci przyjaciele, 
iżbym n as di en w dzień miał M.m' ć sa
mymi ogómikami: Przeciwnie, prz& cały rok 
dragi ^poiyr-ać będziemy cfalab codzienny, 
codzienny lecz zdrowy. Ściśle i szczegółowo 
badać będziemy poszczególne instytuty pra
wa. prywatnego polskiego, moie nawjt zarzu
cać mi będziecie zbytaią wasiem rdani*m 
pedtntyemość i drob.azgowość, lecz z cu - 
sem sami poznacie, ii  tylko na taniej pod
stawie da Bię wznieść budowla trwała, jasna 
i rzeczywiście lotna.



flceneya — powiedział Naezdn:k — dotkną/ 
tej mojej ełaoostki, że pewne rz*czj kocham 
bardziej niż inne, i  ..zego jednakie nie 
E"i *y wyciągać wnioskn, jakobym wasią 
W (zschnicg otaczał miiieisią czcią * miłością 
n ii u>n#, albowiem rozamiem, ie jako rta- 
czelnk Państwa nie mogę być Naczelnikiem 
ani żadnej grupy, ani stronnictwa. Jestem 
Naczelnikiem całego narodu i wszystkich jego 
warstw. W dzieciństwie mojem eiągle mi 
szeptano w uszy tak zwane mądre przysło
wia: „Nie dmuchaj pod wiati", „głową mu- 
rn nie przebij* z*-, „nie porzwaj się z .mo
tyką na słońee“. Doszedłem później do tego, 
ie  silna wola, energia i zapał mogą te wła
śnie zasady złamać, i obecnie, Lndy stoimy 
wobec wielkich zadań dalszej budowy Pań
stwa Polskiego, w aśnie potizeDS nam ludzi, 
którzy potrafią tej starej mądrości tych 
przysłów się przeciwstawić.

Zwracając aię do witającego go repre
zentanta młodzieży uniwersyteckiej. Naczel
nik Państwa podkreślił równiei, ie nie re- 
zygnacyą, kióra znalazła wyraz w przytoczo
nych przysłowiach, lecz czynem, zbudujemy 
przyszłość naszej Ojnyzny.

O godz. 4 wydało wojskowe dowództwo 
generalne śniadanie na cześć Naczelnika 
Państwa. W pięknie przybranej sali zasiadł 
do stołu Naezelnik Państwa, mając pa pra
wej stronie ks. Bisknpa lnoelskiego Fulmana, 
a po lewej wojowodę Moskalewskieąo, Do
wódca O G. gen Babiańaki pow tar C*ci- 
godicgn Gościa i wzniósł toast na cześć Na
czelnika Państwa.

W imieniu iołnierzy powitał Naczelni
ka podoficer 5 pnłkn artyleryi tiężkiej Mi 
ło8Z, podnosząc, źe żołnierz pol-ki, bezgra
nicznie oddany swemu Wodzowi, poczytuje 
sobie za szczęście dłużyć Ojczyinie i wal- 
ezyć za nią.

Następnie wzn**Ó8ł toast na cześć ar
mii prl kiei i jej dowódców Honrjk Z»ier- 
ciński, sędziwy wetertu z r. 1863., piezei 
towarzystwa opieki nad wete.»’ ami obroń
ca Chełmszczyzny i znany ekonomista, je
dna z najszanowniejszy) b postaci w Lu^el- 
szczyźiie, Po śni*daniu w g*-neralnem do
wództwie rewizytował Naczelnik| Państwa 
ks. Biskupa Falmana, Przed tą wizytą przy 
jął N*"zelnik w gmachu Gnaeri.it go d - 
wództwa o. S ilińską ua*ną oi-hmi8trzynię 
p. p. Piłiudakich. O godz 5 po poł. »rivjął 
Naczelnik w gmachu DOG. delegtcye. Prze 
dewazyetkiem ddegaeye wszystkich wyznań 
pod przewooa ctw >m Biskupa F.ibmna na 
■tępnie a it>f*cyo właat adanuUtueyin*ch 
z wojewodą Moskalewskim na etclo, delega
cje stanu sądowego i adwokackiego, pod 
przewodnictwem prezesa sądu a pułapy mego 
SzelińsKicgo, dalegacyę r idy miejskiej pod 
przewodnictwem prazes* rady Turczyniewi- 
cza, deiegayę weteranów z 63 r. pod prze
wodnictwem p. Zwiereńs iego, delegacje 
szk ł średnich i początkujących z dyrekto 
rem Arlikiewiczam na czele, delegacje Ligi 
kobiet z r. 1915 pod przewodnictwem p 
Staniszewskiej, delegację centralnego towa
rzystwa rolniczego, delegację PPS. delegz- 
eyę stronnictwa niezawisłości narodowej i 
ludowców z g upy wj»wo'eti* Delegayi 
przewodniczył poseł Dreszer. Dalej przyjął 
del gacyę skautów i inne.

Ks. Józsf Panaś, Dziekan W. P. 1>

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojnf.

i.
Wybn. h wszechświatowej wojny zastał 

mnie w Niemczech, w ksiąstewku Asbalt 
Poświęciłem bowiem odpocz.nek wakacjjny 
pracy dusztastersKiej w śr d polskisb robo
tników fabrycznych i sezonowych rolnych, 
których si-tzi tysięcy pracuje w przemyśle i 
roldictwie niemie* kiem Stanowią oni jedną 
z podstaw  s ły ekon miernej teg> i  państwa. 
O 1 czebności robotaików poi ki- h niech 
świadczy i ta okoliczność, ie ich grosz znojny 
pokrył czysto prot-stanekie okol ce aetk»a>i 
kości łów katolickich, zwanych Polnische 
Kirche.

W czasie wojny sustryacko - serbekiei 
panowtło w Niemcseeh podniecenie orólne, 
nie bvło j dnak wyr źuin zarysowanej opinii, 
ie sprzym erzeńcowi należy iść z pomocą 
O *stem — a było to nie«po zianką dla minie— 
a ks‘ędza katolict zgo, który uiyczył mi mie
szkania w 8 - j m domu, zdariało mi się nie
raz posłyszeć, ie Austrya będąca konglom** 
ratem narodów, niem a zupełnie prawa do 
istnienia: „Rośny a powinna zabrać Galicyę — 
tłumacz*! mi swije pogody — k^aje nie
mieckie, Ozechy i Morawy zabiorą Niemcy.

Sejm walmy.
Redakcya Dyaryusza sejmowego prosi 

nad o umieszczenie następującego uznpełnie- 
nia sprawozdania z onegdajszego posiedzenia 
Sejmn

Wśród nagłych wniosków, wniesionych 
na wczorajszem posiedzeniu, znajduje się 
wniosek p. d e R o s s e t a  w sprawie znie 
cienia Ministerstwa zdrowia i przekształcę - 
nia go nu departament Ministe.stwa spraw 
wewnętrznych.

M a r s z a ł e k  oświadczył, ie  sprawa 
ta jest nader sporną i kilka komisyj zajmu
je się projektem, pozostającym z nią w 
związku. Proponuje, aby wyjątkowo chwycić 
się p/ocedury takiej, by komisye prawnicza, 
opieki społecznej i zdrowia publicznego wy 
delegowały po 5 posłów. W ten sposób zło- 
iona kemisya sprawę rozpatrzy i przedłoiy 
Sejmowi wniosek. Izba zgodziła się na tę 
propozyoyę Marszałka.

*

On gdajszym obradom Komisji skarbo- 
wo bndietowej w spranie relacji korony do 
marki, przewodniczył o G ł ą b i ń s k i .

W dyskusji okazał się n a s t r ó j  n i e 
p r z y c h y l n y  d l a  t e n d e n c j i  m a ł o 
p o l s k i e j ,  a mianowicie' zastosowania re
lacji pTzedwojennej korony do marki.

*

Ukonstytuowała się sejmowa Komisja 
morska, której prezesem wybrany został p, 
Rosset. Zadaniem komisji jest zbadanie or- 
g*iiii»cyi departamentu morskiego rozpatrze
nie projektów, dotyczących żeglugi wojennej 
i handlowej i przygotowanie prawodawstwa 
niurskiegc.

Powitania k s . Kardynałów  
D a I b o r a  l R a k o w s k i e g o ,

Wczoraj odbyło się uroczyste powiUn'e 
Ich Eminencyj księży Kardynałów dr Dalbora 
i dr Kakcwsk ego. n /e d  godz. 10 rano w 
pałacu biskupim poczęli się zbierać przed
stawiciele kapituły, B-ądu. Seimu, władz 
cywilnych i ro skowych, mnnicypalnych 
zrzeszeń i korporacjj. Jednocześnie prze
strzeń między pałacem biskupm a archika
tedrą poczęły zajmować tłnmy publiczności 
ceety ze sztandar-mi. bra<-twa itd. Przed 
kościołem pobem»rd^ńsl>im staaął oddział 
piechoty z orkiestrą.

O godz. 10-30 przybyli Ich Eminen
cje, których powitał nuncjusz' papieski ks. 
Ratti, następnie przemówił imieniem epi
skopatu Arcybiskup Bilciewaki. imieniem 
kapituły warszawskiej Biskup Reszczyński, 
imieniem Sejmu Marsiąłek Trąmpczyń*ki, 
Imienem Btądu Prezes Mmi trów Skulski, 
muuicypalaośti prezydent Rady miejskiej 
Ignacy Baliński, oraz jeden z przedstawi
cieli robotników chrzoś ijanskich.

Pierwszy na powitanie od nowiami, ł 
Kardrnał Dalbor, następnie Kardyaaf Ko
kowski. który zwróciwszy się do d-ilegacyi 
robotniczych oświadczył, że przywiózł z Rzy
mu od Ojca św. list pasterski do robotników 
polskich chrześcijan. Wobec tego, że list

Bośnię i Hercegowinę Serbia, a Węgry sta
nowić będą osobie państwo z id hanz.,Hor
nem na czele, a wówczas będzie spokój’*.

Poza polskimi robotnikami obracałem 
s ą w sferach duchownych może najwięcej 
nam przychylayth, bo bezwzględnie centro
wych ale rzadko spotkałem się z sympatyą 
d a  powstającej sprawy polskioj. Gdy depe 
sz ) prnyniucły wiadomość (fałszywą zresztą), 
że w Warszawie wybuchło powstanie i że 
powstańcy wvaadzili w powietrza cytadelę, 
jeden ze znajomych złożrł mi z dość złośli 
wym nśmieebem koudolencyę: Na, da tcer- 
den noch viele Polen gehangt. (Nol to jeszcze 
wielo Polaków wisieć będzie).

Zagryzłem wargi i nie odezwałem się 
ni słowa, Agitai ya przeciw wojnie była bar
dzo silaa. Wszystkie gazety, aż do czasu 
ogłoszeń a stanu grożącej wojny i zanrową- 
dzenia cenzu y, mimo gł< śaycb marsowych' 
pogróż *k. pozwalały między wierszami wy
czytać absolutną chęć utrzymania pokoji.

Bvłem na wiecu sucyalistycznym w 
Bornbuigu nad Sa*lą, gdzie socyaliBtyczny 
poseł do pailamentu (nazwiska już nie po
mnę) miał d«ug dz^uuą mowę przeciw woj
nie, którą zakończył temi ałowy : „Na cóż 
nam wojny ? Na to, żeby dostać dwanaście 
milionów Polaków i tok mnmy ich trzy mi
lion; za wieMu Natnralnie z rozentuzjazmo
waną socjalistyczną publizą, biłem z całych 
sił brawo.

Wybuchła wojna z Bossyą i Francy ą. 
Nastrój zmienił się w jednej chwili. W kilka 
godzin po ogłoszeniu mobilizacji jui widać 
było nowo-saeiężne oddziały umundurowane,

nie jest jeszcze przetłumaczony, nie może go 
odczytać.

Następnie czterej członkowie kapitały 
wsiedli do zamkniętego powozu, wiosąe 
świecę Piusową, za nimi podążyli Kardyna
łowie i delegacje. Kardynałowie wysiedli 
przed kościołem Bernardynów i udali się 
do środka i pomodlili się na grobie św. 
Władysława Bernardyna, z k ścioła piechotą 
pod baldąchimam’ procesyonalnis udali się 
do archikatedry, gdz.e po Te Dtum celebro
wał sumę kardynał Dalbor. Podczas Gloria 
przy biciu dzwonów znoslił świeeę Piusową 
Marszałek Trąmpczyński, kazanie wygłosił 
Biskup Pelczar. Po sumie udzielili Kardy
nałowie błogosławieństwa.

M a jątki p o ls k ii v  A u stryi.
P. A. T. komuncjje:
Wiedeński pełnomocnik Głównego 

Urzędu Likwidacyjnego dr. Juljuss Twar
dowski podpisał wczoraj umowę z i sądem 
anstryaekim o zwolnienie majątków polskich 
z pod zamknięcia.

Am eryka dla Europy.
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu: Se

kretarz urzędn skarbu oświzdc ył na Kon
gresie, ie  ieuzcze potrzeba 2U0 milionów do 
tarów -przed 31 stycznia, aby uratować 
A u s t r y ę ,  Polskę i A r m e n i ę  od supeł 
u ej katastrofy. Anglia zobowiązała się zło
żyć na ten cel 55 milionów dola ów.

Specytloy korespondent E:ho de Paris 
donosi zWaszyngtoau: Sekretarz skarbu Giass, 
który początzowo był przeciwni wszelkiej 
pożyczce europejskiej, zakomunikował Kon
gresowi, że zmienił swoje poglądy. Oświad
cza on, że zwiększające się pogorszenie go 
jp idarczego życia w Europie stanowi powa
żne niebezpieczeństwo dla Aistryi. Dlatego 
pragnie komisarzom Kongresu prze Płożyć do- 
kvmenty, które wyjaśnią sytuację spraw 
europejskich jak i ustalą program pomoev, 
której ma udzielić Ame-yka. Korespondent 
dodaje, ie  zmiana ta jeat symptomatyczLa 
Dochodzi się coraz bardziej do przekonania, 
że jedynym środkiem ochrony oiieciw ru
chom rewolucyjnym jest stabihsi **ra różnych 
państw europejskich,

Hoover o Europie.
Assoe. Press donosi że Eooyer w oświad

czeniu swojem wobec dziennikarzy oznajmił, 
ii nie przyłącza się bynajmnie; do zdania 
pewnej grupy osób, którzy go*pc-darcze i fi
nansowe położenie Europy przedstawiają ia- 
ko rozpaczliwe i że Europu jest zupełnie 
da* a na pomoc amerykańską. Hooyer 
świadcza się przeciwko pożyczkom i twier

dzi, że Enropa nie potrzebuje pomocy której 
żądi. N a r o d y  e u r o p e j s k i e  p o w i n -  
■ y p r a c o w a ć ,  a n i e  l i c z y ć  n a  o b c ą  
pomo c .  Jest najwyższy czas by sam . za
częły dźwigać swoje ciężary Cu do Włoch 
oświadczył Hooyer, że ich położenie jest

w pełnym rynsztunkń, mag terujące do stacji 
kolejowej.

Bównoeześnie z wybuchem wojny wy- 
buchła epidemicznie szpi»gomania. Szczegól
nie wiele nieprzyjemności spotykało nar Po- 
lai ów nwztanych powss»chnie za Bossyan 
I tak w Gerbstaed, gdzie w tym czasie prze
bywałem. krążyła pogłoska, ie polscy rc 
uoinicy (Bassep) 1 atrnli wodę w wieży wo
dociągowej i nikt nie chciał wić wrodr, a ro
botników wracających z kościoła tłum pobił 
do krwi. Ponieważ polska rzesz* robotnicza 
•est nadzwyczaj liczna i obawiano aię z tego 
Powodu rozruchów, poproszono więc mnie, 
aieDym uspokoił roDotników, ie  za«zl* po
myłka. Mimo to tfgoi samego dnia ar* ztc 
wano mnie z Naja. Sakram. w szpitalu, gdz<e 
leżało kilkadziesiąt robotników i robotnic 
polskich na epidemicznie pani ącą czerwonkę.

Pierwszy raz w życiu mułem do czy
nienia z iand»rmeryą i t o 'w okolicznościach 
nigdy nieprzewidzianych, więc t<i krew mi 
ud Tzyła do głowy i zbaran alem zupełnie.

Mo e dokumenty były *ów as u dzie
kani w Dbceau, a priy sobi** a  if  m tylko 
świadectwo zwane „celebrat* od żonsystorza 
przemyskiego. Niestety, akt ten był napisany 
po łacinie a pan komisarz polieyi wywnio
skował z niego, że jestem Bossyaniiiem, no 
i na pociskania miałem j -chać do obozu 
lenców. Nie pomogła denesza no nousnla 
austryackiego w Lipsku ani nieczyste zape
wnienie, żu jestenr z Galicyi Naresic<e oca
liło mnie słowo „Przemyśl", wypisane na 
łacińskim dokumencie. Sprowadzono pastora 
i po długiej naradzie postanowiono mnie

prawdziwie trudne, że jednak zaraz się po
prawi. jeż Ii armia i fl'ta  będą zdemobili
zowane. Oświadczenie Hooyera kończy się 
sł -wami: Stany Zjednoczone wycofają aię z 
Europy, aby jej uprzytomnić, że nadsaddł 
czas pracy i handlowej czynnośśi.

Narady aliantów.
Wedle Petit Parisien konferencje pre

zesów ministrów Lloyda Georgea Nettiogo 
i Clemoncćiu odbywają się niezależnie od 
posiedzeń Bady Najwyższej. Jak donoszą 
pisma angielskie ma być po załatwieniu 
kwesty1' Adryatyku wzięta poa obrady iwe 
8tya turecka, a w szczególności sprawa 
Konstantynopola. Ponadto zajmować się bę
dzie konfereneya kainisteryalnu następują- 
cemi sprawami:

1. zarządzeniami celem natychmiasto
wego wejścia w tycie traktatu pokojowego i

2 sprawą wystosowania noty do Ho- 
landyi w sprawy wydania byłego cesarza 
niemieckiego Wilhelma I I . ,

3. zarządzeniami co do wyaania byłego 
następcy tronn niemieckiego i innycb osób, 
które koareya ma pociągnąć do odpowie
dzialności;

4. przygotowaniem nowego przymierza 
obronnego francusko-angielskiego, ksńre ma 
zastąpić traktat gwarancyjny francusko-an
gielsko - amerykański na wypadek, gdyb? 
Stany Zjednoczone tego ostatniego nie pod
pisały ;

5. sprawą roscyjską.'

Pokój kcalicyi z Niemcami.
Uroczystość podpisania protokołn., na 

mocy którego ukońezony będzie Btan zawie
szenia broni i wymiana ratyfikacji, Łtóra 
nsUn^wi stan pokojowy miedzy państwami 
koalicyjnemi a Niemcami, składa się z dwóch 
części. Najpierw przedstawiciele pięcin mo
carstw zbiorą eię w ministerstwie spraw za
granicznych, p o c i >m bar. Lerener i vol. Sim- 
Do. bęoą zayrcaaen. ao poapuuni.' protoko
łu z 1 listopada 1919 imieniem N.emców 
i otrzymają pismo od Clemenceau, w L| óren 
państw* koalicyjne zobowiązują się 4t 
żenia Ilości m.leryału murikiego, wymaga
nego za zniszczenie floty w Scapa Flow. 
Druga część uroczystości odbędzie się zaraz 
yotem w hali zegarowej. Trs^neśoie państw 
które ratyfikowały traktat w Wersalu, będzie 
ta reprezentowanych, u to każde przez je
dnego delegata, mianowicie Francya przez 
Clemenceau, Ahglia przez Lloyda Georgea, 
Włochy przez Nittt'ego i t. 6 Tu będzie 
spisany Jrotokół, który w sre j istotnej czę
ści będzie brzmiał następująco: „Protokół o 
złożeniu dokumentów raiyflkaeyjnycn trakta
tu pokojowego, zawartego w Wersalu 28-go 
ca rwca 1919 pomiędzy (ta nsstępuje lista 
26 sprzymierzonych p a ń stij z jednej stre- 
hy, a Niemcami z drugiej, tudiież następu
jących aktów Protokołu podpisanego tego sa
mego dnia przez te same państwa i uaładn 
z tf go simegu dnia między 8tanami Zjedno
czonymi, Belgią, Anglią, Francją a Niem
cami w sprawie obsadzen.a ptowincyj nad-

zostawić na wolnej stopie, zwłaszcza, że o 
dziekana z De stu przyszła aepesza, że * 
niego złocone są moje dokumenty zawierają
ce zezwolenie władz niemieckich do pracy 
dsszpasterBkiei wś ód Polaków.

Ale ów Przemyśl, który mnie uratował 
od zarzutu podóańBtwa rossj ;skiego, i po
wróć ł  zbyt wcześnie wolność o miło się nie 
stsł powodem mojej zguby, bo skoro tylko 
wyszedłem z magistratu i wracałem do do
mu, tuż ob>k „polekiego" kościoła zaczepił 
mnie s^ynaars. który miał urazę do mnie za 
szerzenie wśród robotników sostynencyi, od
bijającej się niedobrze ns jego kieszeni i 
wśród krzyków „trzymać rossyjskiego szpie- 
ra" zaczął mnie szarpać. Zebrał się zaraz 
tłum ogromiy, tylko dzięki zimnej krwi, 
którą natrafiłem zachować, s ktora onieśmie
lała nieco napastników, nniknąłem niemiłe
go wypadku, bo wśród tłumu powstały różne 
bardzo nieprzychylne propozycje. Na szczę- 
ś -ie do magistratu nie byłcr dawko, dostałem 
się wiec z »owrotem pod opiekę władz poli
cyjnych, które dla bezpieczeństwa, na wszel
ki wypadek mnie przymknęły, a po 8 dniach 
zostałem „sz&ca^m" odstawiony do Boden- 
bachu w Gzechaeh. W drodze zauważyłem, 
że ów sąsiadujący z ksśeiołem szynkarz to
warzyszył mi nietylko do kolei, ale aż do 
Halle czy Lipska, co zresztą nie byłe po- 
żrzebne, bo przecież umundurowany stróż 
bezpieczeństwa chyba zupełnie wystarczał,

(Ciąg dalszy nastąpi).



reńskich. Przystąpiono do złożenia dokumen
tów ratyfikacyjnych i do oddaiia ich rządo
wi republiki francuskiej w celu zachowaiia 
ich w archiwum". Protokół będzie wydruko
wany na pergaminie, pełnomocnicy umieszczą 
na nim Bwoje.piecięoie i podpisy. Ta wy
miana dokumentów ratyfikacyjnych sprowa
dzi natychmiastowe podjęcie etoBunkór dy
plomatycznych między sprzymierzeńcmi a 
Niemcami. Prawdopodobnie będzie bar. Ler- 
ener desygnowany na charge de affaires i 
przeniesie się do ambasady arzy me de 
I ille. Następnego dnia odj«dzie de Marcilly 
jako charge de affaires do Berlina Dalszym 
skatliem będzie natychmiastowe odesłanie 
do domu jeńców niemieckich.

Wedle Harasa Niemcy podpisali o godz 
4 min. 3 popołudniu protokół z 1 listopada 
1919, poczem nastąpiła wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych. Clemenceau oświadczył, 
ie jaszcze w Bobotę wieczorem podpisze roz
kaz celem odesłania do domu jeńców nie
mieckich. *

Na podsttwie biara Wolna z Paryża 
10 b. m, o godzinie 4 popołudniu na Qia: 
d’Orsay w gabinecie ministra Bpraw zagra
nicznych b. r. Simson i Lersier w obecno
ści członków B«dy najwyższej podpuaii pro
tokół z 1 listopada 1919. Następnie wręczył 
Clćmenceau pisemne potwierdzenie w Bpra 
wie zmienia odszkodowania za Scapa Flow. 
W ten sposób wszedł pokój w życie.

Dokumenty podpisane przsz przedsta
wicieli koalieyi i Niemcy dotycz!: 1. Roz
poczęcia działalności korni By i międzykoa'cy - 
nyeh na Ś l ą s k u ,  O l s z t y n i e  i Rwi d z y -  
n i  u, 2 odstąpienia obszarów K ł a j p e d y  i 
Gd a ń s k a ,  3. opriinienteiobsadzehid obsza
rów Ol Bz t yna ,  Kw i d z y n i a ,  K ł a j p e d y  
i G d a ń s k a ,  4. przejazdu pociągów wojsko
wych przez obszary K w i d z y n i a  i Ol 
s z t y n a .

Dokumenty podpisane między Polakami 
i Niemcami odnoszą s ę; 1. do protokołu do
datkowego do układu niemiecko-polskiego,
2. do porozumienia co do wejścia w tycie 
traktatu pokojowego wersalskiego, 8. co do 
organizacyi prowizorycznej komunikacyi woj
sk. wej na kolejach mięazy Prusami Wschód 
niemi a Niemcami i odwrotnie.

*
(Bavas). Po wzajemnem porozumieniu 

podpisauo dziś następującą ugodę: Niemcy 
zobowiązują się zwrócić Polsce zaliczki za
płacone prze? gminy i powiaty polskie na 

ptńiiUa praskiego, zwrócić wywie 
Zionę maszyny n.ritaa M*«iy zastosowane i 
Wobec Fran yi i Belgii i zwolnić się pr*.ez 
odpowiednie wypłaty z gwaiancyi za wypu
szczone w obieg marki poUlde. Materyał 
kolejowy zostanie wydany bezzwłocznie w 
StoEuiik.i kilometrowym dyrekeyi kolejowe 
w Prusie b wschodnich i na Pomorzu, we
dług stanu z roka zeszłego. Liczba ostate
czno. będzie UBtaloni przez ekspertów. Niem
cy zgodzili się podjąć bezzwłocznie * Pary- 
tu rokowania w sprawie wycofania władz 
wojskowych i cywilnych i oddania funduszów 
kościelnych i archiwów tudziei kontraktów.

*
(Havas). Delegaci polscy złożyli oświad

czenie wobec Niemców, te uwaiają umow/ 
gospodarcze zawarte w Berlinie za uniewa
żnione. Od chwili obecnej administracja 
Górnego Slązka przechodzi na państwa sprzy
mierzone.

Ze świata.
(P. A . I .) .

—■ Ra^a związkowa szwajcarska uchwa
liła uznać oficy»lnie republikę austryacką.

1 v
—» Wedle doniesień z Irkueka, admira 

^otczak został aresztowany przez Popelewa
i oddany sądom,

=  Armia Kołczaka, jako czynnik woj- 
Caowy nie istaieje więcej. CzeBi i inne od
działy wojskowe, które się cbfuęly wzqłt , 
linii transsyberyjskiej, mieli po drodze 
starcia z bolsiewikami.

=  OzeBki wydział konstytucyjny obra
dował nad projektem nowej konstytucji. 
W dyskasyi przyjęto jednomyślnie wniosek, 
w uyći którego Izba składa się z 300 człon
ków wybieralnych. Jeteli więcej nit połowa 
Posłów zażąda tego, moie być zgromadzenie 
karodowe zwołane w ciągu dni 14

— Według urzędowych donies:en, estoń
ski sztab generalny zawarł zawieszenie bro-
i i  z bolszewikami, które rozpoczęło bię w 
ubiegły sobotę o godzinie 10*30 i trwało 
tytko półtora godzity. O godzinie 12 bolsze 
>"ńy wszczęli gwałtowny ogień przeciw 
Estończykom na froncie Narwii. Estończycy 
jednakie, przewidując napad, nie zmniejszyli 
ewoieh sił na froncie, skutkiem czego z ła
twością napad odparli.

=  Wedłag doniesień dzienników z So
fii* w poszczególnych okręgach Bułgaryi

wybuchła formalna wojna domowa, W 3ofii 
i Filip opolu ludność napad ł na rządowe 
składy żywności i zrabowała je. Znact.ni 
iezbs wojska i policji była bezsPna, Na

stępnie ludność udała się z miast na wieś, 
napadając na domostwa chłopskie. Rząd buł
garski wystosował do mocarstw koalicyjnych 
notę, v  której wskazuje na niebezpieezeń 
siwo grożące krajowi, o ilt n<e nastąpi na
tychmiastowy d.iwóz żywności.

Z Polskiego Zw ią zku  
Dyrektorów szkół średnich.

Zwyczajne posiedzenia P. Z, D. odbyty 
Bię  w du ach 4 i 7 b. m.

P: ledewsaystkiem, na wniosek dyr. dr. 
W. Śmiałka, uchwalono następującą rezolu
cję „Jako obywatele tej ziemi, strażnicy 
i pHopagstorowie kultury polskiej, mamy 
prawo podnieść głos, że przetargi dyploma
tyczne o t. zw. Galicyy wsctodnią nie tylko 
fw  łcą nasze prewa historyczne i narodowe, 
ale zagrażają dorobkowi cywilizacyjnemu, 
jaki wysiłk em naszych Ojców i zabiegami 
ostatnich pokoleń na tych obszarach zdoby
liśmy. Dlatego wszelki zamach na tę wła
sność, bezsprzecznie naszą, będziemy poczy
tywać za krzywdę wyrządzoną tarodowi pol
skiemu i przeciw tej krz>wdzię jak najener- 
guzuiejsz> zakładamy protest".

Z kolei, ua podstawie referatu dyr. F. 
Bostla, omówiono wyczerpująco ministeryalny 
projekt ustawy o wychowaniu publieznem. 
Wnioski, odnoszące Bię do organizacji pol
skich władi szkolnycD, tudzież własny pro
jekt Bktadn naczelnej mag,stratury szkolnej 
dla b. zaboru austriackiego na czas przej
ściowy, zostauą przedłożone P. Delegatowi 
Ministerstwa W. R, i O. P.

Dyr. W. Dropiottski zainicjował obszer
niejszą dyskusję n> temat postronnycr agi- 
taeyj wśród młodzieży 1 zkoliej, Na tle taj 
kwestyi wyłoniły się następujące m yśli:

Podczas, gdy we wszystkich zdrowych 
społeczeństwach młcdąiei. szkolna pozostaje 
poza nawiacem politycznych i społecznych 
prac, dążeń i zmagań się, u naB ciągle uwy
d a tn ia j Bię zakusy, by ton, z natury rzeczy 
najruchliwszy i najbardziej zapalpy element 
wyzyskać do celów, nieraz bardzo szczytnych, 
ale nie odpowiadających zupełnie jego sytu- 
acyi, wiekowi, ani rozwoju umysłowemu.

C ile w czasach niewoli politycznej 
mogło być poniekąd zrozumiałe ryzykowne 
sięganie do spode społejzeństwi i mobili
zowanie nr wet najmłodszych do walki, czy 
to z niepożądanym  Bystemem, czy też z wro
gim naciskiem, o ile w wyjątkowych oko 
licziośbiach nawet czyn młodzieży godziło 
się rzucić na Bzalę wypadków, o tyle dziś, 
we w ł a s n e m  pańBtwie, rozbudzanie wśród 
rzesz ucmiowskioh jakiebś konspiratorskich 
instynktów, zachęcanie do niektruości wobec 
władi p o l s k i  en,  jest co najmniej lekko- 
myślą ścią jeżeli i ię  czynem wysoce n ep i-  
try u tycznym, antipańitw v ym i aniispofi- 
cznym. Do jak potwornych przejawów dojść 
może pajdokracya — świadczą obecne sto
sunki we wschodniej Europie; na odwrót, 
wielkie i Bilne demokacye Zachodu (n. p. 
Francy a) Bą dowt dem, że prawdziwy postęp 
i kultura znajduje Bwój wyraz w pi zsstra. - 
ganiu rozumnej dyscypliny wśród młodych 
grneracyj.

Nieocenione przymioty naBzej młodzie
ży: jej Bzczeiość, ldeahstycziy polot i gorą
ca miłość Ojczyzny dają rękojmę, te mło
dzież ta i ie  zejdzie nigdy na manowce, że 
nie da się odwieść od prawem natury wska
zanych obswiątków, nie da się na stałe od
łączyć od swyeh odpowiedzialnych przewo
dników, którzy w najcięższych chwilach stali 
u jej bo.u, wskazując zawsze drogę jasną, 
prostą i niemylną. Serdeczne u ęwły między 
wychowawcami a wychowankami Bą dziś 
bardzo Bilne. Nie mniej praeto liczyć się na
leży z młodzieńczą wrażliwością, nieustale- 
niem 3ądu, a zwłaszcza z ponętą, jaką dla 
młodzieńca m& rówieśnik, lui agitatory sza
fujący płytam i, lecz ognistymi frazes >mi. 
Z tego powodu walka o rząd młodych dusz 
chw.lowo bywa nierówna, a przykre te mo
menty czynią szczerby w pracy wychowaw
czej, wprowadzają niepokój dc niezri wnowa
żonych jeszcze umysłów, oddzliływują t.em- 
nie na nieustalone jeszcze eoaraktery.

Szkoła samą z> wynik tej walki nie 
może być-odpowiedzialna. Zadaniem szkoły 
jest przedawBzystkiem rozwijać intellekt i tą 
drogą dątyó do wzmocnienia woli, do ugiun- 
towauia zasad etycznych, zadaniem jej jest 
uspołecznienie przyszłych obywateli PańBtoa; 
ale tam, gdzie trzeba wpoić elementarne ta 
sady karności, poszanowania prawa i idei 
ładu, szkoła musi odwołać Bię do współdzia
łania domu rodzicielskiego, którego atmosfe
rą dziecko czy młodzieniec przeważnie od
dycha.

Nałoży więc zaapelować do rodziców 
naszej młodzieży, by ze swej strony dc łożyli 
starań w kierunku paraliżowania szkodliwe

go wpływu nieodpowiedzialnych, czynników, 
w kierunku wzmożenia rozumnej dyscypliny, 
w k erunka wpojenie w Bwyeh bjbó w  i cór
ki tej wiary, że opieka Boga, rodziców i na
uczycieli wystarczy im w zupełności.

Następnie dyr d r  W. Śmiałek omó
wił kwestyj kontynuowania ztudyów przez 
uczniów, wracających z szeregów wojskowych. 
Uchwalono odnieść się do Rady Bzkolnej 
krajowej z prci.jzjcyą uzupełnienia odno
śnych norui i rozporządzeń, W końcu oma
wiano sprawę polskiej pragmatyki Bluzkowej 
dla nauczycieli, tudzież aktualną Bprawę re
gulacji poborów. Konkretnie wyrażone po
stulaty, w formie nowego memoryaiu posta
nowiono przedłożyć Ministrowi W. R. i O. 
P. tudzież Delegatowi tego Ministerstwa dla 
Bzkolu.ctwa małopolskiego,

Wydział Związku od ostatniego walne
go zgromadzenia, t. j. od 7 grudnia 1919 r. 
odbjł 3 .wyczajne posiedzenia
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Dr. Szczepan Mikoląjskl.

Epidumia duru plamistego
w M ałopolsce w r. 1919.

(VI.) Teoretycznie łatwe nakreślić szcie- 
gółowy progr.m działania przy zwalczaniu 
epidemii duru plamistego.

Należałoby mianowicie:
1. usunąć te wszystkie przyczyny, któ

re powodują nadzwyczajne zawszawienie lu
dności ;

2. usunąć przyczyny, osłabiające od
porność ludu przeciw zarazkom tyfusowym;

3. zniszczyć zarazki duru plamistego;
4. chorych i podejrzanych o zakażenie 

odoBobn:ć.
W praktyce poprowadzenie tego pro

gramu jest bardzo trudne a nawet niewyko
nalne obetnie.

I  tak : 1. Przyczyny, powodujące wiel
kie zawszawienie ludności wypływają ze sto
sunków Wojennych. DziBiaj, na podBtawie 
spostrzeżeń w czaBie wojny, możemy wyja
śnić. ten fakt historyczny, że dur plamisty 
towarzyszył częBtó wojnom. Wojna ułatwia 
zawszawienie.

W szczególności widzimy w Alałopul- 
8ce, że dur plamisty najwięcej szerzy się 
w tych okolicach, które uległy największe
mu spustoszoniu, gdzie całe gminy zniknęły 
z powierzchni a w in n /en  gm in.cn mnó
stwo domów zgorzało lub w gruzy się roz
sypało. Spowodowało to stłoczenie się lu
dności w miejszej liczbie mieszkań lub cnro- 

|  niesie się w natłeku w prowizorycznych po
mieszczeniach, w szopach, BzałtBacb, norach 
podziemnych, ciasn/cb i ciemnych.

Jeżeli ta wschodnia część Małopolski 
nie ma być grożnem siedliskiem i rozsadni- 
kiem nietylko duru plamistego, ale i innych 
epidemij , konieczna jeBt jak uajrychlejsza 
odbudowa i dostarczenie ludności odpowie
dnich mieszkań.

A daiej wćjna, zaDierając z domu męż
czyzn, zwala na kobiety te zajęcia i prace 
gospodarcze, które w czasach pokojowych 
wykonywali mężetyźni, wskutek czego ko - 
biety mniej czasu i troski mogą poświęcać 
na utrzymanie czystości w domu. Starania 
o aprowizację najniezbędniejszą zabierajs 
kobietom wiele czasu i odrywają je od za 
jęfc domowych.

V j niszczenie przez długą wojnę bieli
zny i odzieży jest ważnym czynnikiem w za- 
wBzawieniu a brak mydła, nafty, opału szcze
gólnie utrudnia pielęgnowanie czystości cia
ła i wytępienie wszy.

Te braki są łatwiejsze do usunięcia, 
niż odbudowa zniszczonych mieszkań.

2. Również i  dostarczenie dia wscho
dniej Małopolski dostatecznej żywności w 
celu wzmocnienia, odporności ludu na choro
by zakaźne jest baidzo wskazaue i dałoby 
Bię przy dobrej woli osiągnąć.

8. Zniszczenie zarazków dniu plami
stego jeBt równoznaczne z wytępieniem 
wszy.

Szełnienie tego zadania wymagałoby 
olbrzymiego aparatu,, tak kosztownego, że 
w Polsce o tern marzyc trudno.

Odwszawienie musiałoby odbyć Bię ró
wnocześnie na większych obszarach i w 
Bzybkiem tem p ie , w ciąga paru dn:, przy 
zawieszeniu WBzeJkiej komunikacji w czaBie 
rdwBzawienia.

Jedna kolumna desinfekeyjna zdoła za 
ledwie kilka demów dziennie oczyścić i od- 
wszawić i potrzebuje paru miesięcy czasu do 
oczyszczenia całej wsi. W tym czasie ludzie, 
już odwszawieni, stykając się a mieszkańca
mi zawBzawionymi, na nowo aię zawszawia- 
ją, a trud i koszt odwszawienia w takich 
warunkach jeat zupełnie zmarnowanym. Dla 
zapewnienia stałych wyników, trzebaby w 
każdej gminie użyć kilkunastu lab więce 
kolumn przy zastosowaniu bardzo licznych 
sp iritów dezynfekcyjnych, eo jeat niewyko- 
nalnem,

Dlatego w naszych obecnych waru a- 
tacb, bardzo trudnych, musimy wprawdzie 

nalegać, by ludność >aui od wsty Bię oczy
szczała, lecz odwszawienie z urzęiu ograui- 
czyć do niszcieaia przedewsz/sikiem wszy 
zakażonych, zatem do odwszawienia chorych 
na dur plamisty i ich bezpośredtiego oto
czenia

Nawet przy tak ścieśnionym zakresie 
pracy przeciwepidemiczaej czujemy się czę
sto bezsilnymi i zalanie zaledwie w ezyśei 
wykonać zdołamy.

W Galicyi zaehodniej, gdzie zaraza 
w jB tępuje w n.elicznycb wypadkach w po
szczególnych gminach, odwBzawieme osób 
zakażonych, podejrzanych i ich otoczenia, 
nie nastręcza zbyt wielsicb trsdnoBei.

Jednak w Galicyi wschodniej, gdzie 
dur plamisty występuje masowo, lub w li
cznych przypadkach w gminie, nie poBiads- 
my ani dostatecznego personsiu ani dość 
aparatów desinB3kcyjuych ani nawet opału 
do utrzymania w mchu odwszawialń.

-Personal lektrski w Małopoisce w cza
sie ^wojny bardzo zeszczuplał a w uamej 
walce z durem piauiistym w ubiegłym roku 
zmarło dotąd na posterunnu 41 lekarzy, o 
ile urzędowo zdołaliśmy zarejestrować.

Na l i  powiatów Galicyi wschodniej 
w 23 niema lekarzy powiatowych. W inny eh 
powiatach Bą lekarze towiatowi przeważnie 
w wieku podesitym, dosługują się, emerytu
ry i należy się liczyć z ich ustąpieniem w 
najbliższej przyszłości, Wszyscy lekarze u 
raędow! w Galicyi weboaniej są zrujnowani 
wojną materyamie i fizycznie i niema pra
wie ani jednego, któryby watarczywie nie 
domagał się przeniesienia go w spokojniej
sze i wygodniejsze miejsce Błuibowe.

Wniosków mnich wielokrotnie \ pona
wianych, co do uzupełnienia sieci lesarzy 
urzędowych, dotąd MiiiBtcrstwo nie zała
twiło.

Pobór wojskowy, pomimo ciągłych na
szych rokiamacyj, nie oszczędza tych re
sztek lekarzy urzędowych, którzy jeszcze 
pozostali i nieraz zabiera służba wojskowa 
lekarzy wproBt z najbardziej zagrożonych 
Btanowisk epidemicznych, a rozpaczliwym 
wołaniom ze Btarostw o przysłanie im ego 
lekarza nie możemy zadość uczynić, bo brak 
nam wszelkiej rezerwy sił lekarskich.

Prosiłem Ministerstwo, by nadano mi 
to Bamo prawo, jakie u  c-.-sów austryackich 
posiadał każdy BtrroBta, a mianowicie bym 
w wypadkach reklamacyi lekarza mógł tym
czasowo zatrzymać go w służbie cywilnet aż 
do rozstrzygnięcia reklamacyi. Przedstawia
nia tego Ministerstwo nie uwzględniło.

Lekarze urzędowi długimi tygodniami 
muszą uezeBtniezyć przy poborze wojskowym 
i odrywać się od walki z epidemią.

Pozostały wolny czar muszą poświęcać 
na opracowanie nadzwyczaj licznych twe- 
styonaryuszy, nadsyłanych ze wszystkich 
Sekcyj i Wydziałów Ministerstwa Zdrowia. 
Nie posiadając zupełnie sił pomocniczych 
kancelaryjnych, lekarz powiatowy, naglony 
okólnikami, musi na gwałt opracewywać 
kataster lekarzy, potem kaust»r lek.rzy- 
dentyszów, dalej techników dentyBtycznycD. 
nawet felćterów, potem wykaz oebron dla 
dzieci, domów ludowych, przychodni przeciw
gruźliczych, prostytutek, chorób wen»r/cz- 
nycb, Bpis więzień, kwestyonaryuBz w spra
wie jaglicy, wykazy statystyczne o ruchu 
ludności, sprawozdania o szczepieniu, tygo
dniowe raperty epidemiczne i tak dalej bez 
końcą.

A przy tern lekarz urzędowy musi żyć, 
więc od czasu do czaBu także coś praktyką 
prywatną się zajmować, bo pobory służbowe 
nie wystarczają,

Kiedyż więc ma jeździć na komisje 
epidemiczne.

I  cv m  ma jeździć, gdyż w wielu po
wiatach kon:' niema, s za najem furmanki 
żądają po S0C — 500 kor. dziennie.

Ludność, mniej obetnie skłonna do 
posłuchu, zachowuje się opornie, często 
wprost wrogo, wobec lekarza powiatowego.

Brak szpitali epidemicznych w dosta
tecznej ilości, a najmowanie budynków, 
gdzie są, na te.eele, połączone jest z bardzo 
kosztownym remontem i wywołuje skargi i 
protesty właścicieli, naprzykrzanie Bię o o- 
piekę posłom, Ministrom, Deiagatowi Gene
ralnemu, a wreszeie jako skutek tych zabie
gów, przychodzi nasaz opróżnienia budyaku, 
na którego urządzenie znaczne już Bumy 
wydano,

Brak doBtate jznej liczby aparatów de- 
Binfekcyjnych, bo w wielu miejscach zabrały 
je ustępujące wojBka.

A gdy wśród tylu trnuności powiedzie 
Bię nawet poskromić chwilowo zarazę, naj
bliższa zmiana frontu przynosi nową falę 
epidemii.

SwycięBkie postępy armii na wschód 
udałaniają coraz nowe przestrzenie, zajęte 
paudemią duru plamistego, a zachwianie lub 
ccloięcie frontu wprawia w popłoch tłumy 
ludności, które pierzemą na Zachód kolejami, 
wozami, pieszo.

Widzieliśmy we Lwowie te dziesiątki 
tysięcy tułaczy z pod Złoczowa, którzy przy
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pomocy komitetów obywatelskich bez żadnej 
prawie kontroli rozmieszczali s;ę po calem 
miećcie i swobodnie po ulicach chodzili.

Osobny Urząd państwowy, Jar, który 
ma te tłumy skierować w pewne łożysko i 
roztoczyć nad nimi opiekę i kontrolę sani
tarną, nie pannje sad położeniem i o jego 
działalności dowiadujemy s'ę tylko przygo
dnie i nie otrzymuje scalaj łączności z nami.

I gdy rozsypały się wojska Petlnry, 
znown widzimy tysiące nchodżców i jeńców, 
powracających z Bossyi znpełnie swobodnie, 
roznosiąe po kraju zarazę, chociai od przed
stawiciela Jura słyszeliśmy zapewnienie, że 
już spowodowano zamknięcie granicy wscho
dniej.

Z jeńcami wojennymi jeszcze goizej. 
Gromadzi ich wojskowość w osobnych wię
zieniach i obozach, z których doehodzą głu
che wieści o etrasznyeh, stosunkach sasitar- 
nycb. Urzędowych informscyi o stauie epi
demii w wojsku i w zakładach dla jeńców 
i internowanych me otrzymujemy wcale, 
dopiero gdy z takiego obozowiska w Piku- 
licach Przemyśl nabywa epidemię tyfusu 
plamistego, mb gdy jeńcy, oddani z Brygi
dek do robót w Kulparkowie, ulegają na dur 
plamisty, wzywa się władzę san:tarną ey- 
wilną.

Brak wykazów statystycznych o epide
miach w b. Królestwie Polskiem i nie wie
my zupełnie, ezy z tamtej dzielnicy nie grozi 
nam inwazja epidemii.

Nasze tygodniowe wykazy wysyłamy
Ministerstwu Zdrowia, władzy sanitarnej
wojskowej, Cekadurowi, lecz żaden lekarz
powiatowy nie wie, co w innych powiatach 
się dzieje.

Zjza d ziemian. .
(Z) W drugim dniu zjazdu referat 

pierwszy wypowiedział baron Krusenstern 
na temat: „Zarys programu ziemiańskiego 
reformy agrarnej", Ziemia winna zaajdować 
się w rękach, dejących gwnrancyę, ie nie 
spowoduią obn żenią kultury rolaei. Obecnie 
przypada w Polsce na jednego rolnika 6 6 
hektarów wrazie równego podziału ziemi. 
Ilo więc wypadnie jej za lat kilkadziesiąt? 
Wobec tego trzeba zapewnić sobie tereny 
kolonizacyine na kresach wschodnich, a gdy
by ich nie wystarczyło, będzie s'ę musiało 
pomyśleć o koloniach zamorskich,

W Polsce kolonizacja z zewnątrz win
na być jednym z najważniejszych punktów 
programu, Nie należy dalej dopuszezać do 
parcelowania własności państwowych, ani 
do urządzania strajków rolnych. Natomiast 
trzeba starać się o podniesienie windzy rol
niczej i ulepszenie komunikacji,

Dla naprawy stosunków rolnych mu 
simy wznowić bet* tocznie parcelacvę. którą 
należy poddać kontroli rządowej celem prze
ciwdziałania niezdrowej spekdieyi. Bola pań- 
stwa w sprawie pareelaeyjnej będzie polegać 
na nadzorze i kredycie Pierwszeństwo w na
bywania gruntów parcelowanych trzeba za- 
strzedz dla ż o ł n i e r z a  E. emigranci zaś 
nie powinni być tłumnie kierowani na kresy, 
lecz w swoje strony rodzinne, gdzie będą 
mogli zużytkować przywiezione pieniądze, 
wyrobienie i dawać dobry przykład.

W parcelacji gruntów dworskich na
leży rozróżnić: stronę ideową i praktyczną. 
Ze stroną pierwszą należy liczyć się, jeśli 
ma się przeciwdziałać hasłom bolstew;ckim.

Własność większa odda chętnie nadmiar 
ziemi na parcelacyę, a tylko tyle, o ile to 
będzie baz szkody dla wyżywienia luduośd, 
ażeby nie narażać Państwa na drożyznę, na 
nędzę.

W dyskmyi zabierali głos pp.: hr Bo- 
s t w o r o w s k i ,  Zwo l s k i ,  ks, C z a r t o r y 
ski ,  P r a g ł o w s k i  i dr, G ł a ż e ws k i ,

Z kolei nastąp ł referat dr. Sehenka: 
„O państwowym zagładzie kredytowym", po 
któnm  wypowiedzieli swoje uwagi pp,: dyr. 
Dąmbski i dr. Głatewski, poezem obrady 
odroczono.

Posiedzenie popołudniowe roipoczął nie
słychanie interesujący referat hr, BoBtwo- 
rowsk;ego: „W sprawie uruchomienia go
spodarstwa prz-z wojskowość".

Zbiory w r. 1920 zapowiadają się fa 
talnie. W samej Małopolsee wschodniej leży 
odłogiem trzy miliony morgów ziemi. Tym
czasem żołnierz musi być nakarmiony, dla 
n'ago nie może zabraknąć cbleba ani p rez  
jedną dobę! Zagraniczne zaś zakupna »boźs 
prowadzą do ru ny. To też trzeba podnieść 
własną produkcyę i należycie wyzyskać kre 
sy. Jedynym sposobem zapobieżenia głodowi 
jest, by żołnierz wyprodukował sam cbleb 
dla giebie/a tem samem zajął się uzuebo- 
mieaiem gospodarstw rolnycb. To też w Mi 
nistr-rstwie rolnictwa i naczelnem dowódz
twie powstał projekt następujący:

Armia otrzymuje kredyt w wysokości 
250 milionów marek, Za ta kapuje 100 płu
gów motorowych, 10 parowych smary i pa
liwo i s takim aparatem przystąpi do diieła. 
Właściciele gruntów otrzymaią 1/5 część 
plonu w naturze. Koszta ogólne kampanii

jesiennej 1920 r. wyniosą 82,500.000 mk., 
zbiory zaś obliczone są na 260.000 ctn. metr. 
zboża. D j obrobienia roli d o B t a r e z y  wojsko
wość koni i taborów wogóle, tak samo, jak 
oficerów i żołnierzy.

W tem nie będzie się kopiować ana
logicznych przedsiębiorstw wojskowych au- 
stryackich, Z wojska bowiem weźm:e się 
tylko siły najkonieczniejsze, resztę zastąpi 
się siłami cywilnemi, ewentualnie możnaby 
je sprowadzić z uagrauicy. Wobec Iraku wę
gla pługi trzebaby przarobić na opalanie 
ropą.

W dyskusji jaka rozwinęła się nad re- 
feretem zabierali głos pp. ks. C z a r t o r y 
ski ,  hr, Wł, D * i e d u s z y  cki ,  br. Krn-  
s e n s t e r n ,  L, T u r n a u ,  P r a g ł o w s k i ,  
C h r u s  zcze  wski ,  dr. G ł a ż e w s k i  i 
prelegent.

Następnie insp. Sic ygielakk mówił o 
„Ingerencji Państwa w sprawach gospodar
ki leśnej",

Wobec ćborby prof. dr. Weinfeiaa 
referat „O świadczeniach i szkołach wojen
nych" objął radca Swieżawski, który stwier
dził, że w ustawodawstwie polskiem strona 
obowiązana do świadczeń, jest poszkodowa
na, o ile porówna się normy z b. ustawo
dawstwem austryackiem. Poddawszy nastę
pnie ostrej krytyce rozporządzenia wyko
nawcze do ustawy pelsk;ej, wskazał na ko 
nieczność interwencyi , w Sejmie o zmianę 
rzeczonego rozporządzenia i o ustanowienie 
całego szeregu komisyj rekwizycyjoych (np 
zamiast jeduej w DOG. lwowBkiem pro
ponuje 5 komisyj),

Uwagi nad referatem wypowiedzieli 
pp. hr Badeni i poseł Serwatowski.

Beferent prof. Janowskiego „O pomo
cy rolnej" padł i  porządku dzienego z po
wodu wyjazdu prelegenta do Warszawy. 
Wreszcie p, bąmbski zawiadomił o powsta
niu Banku Związku Ziemian T, A. z kapi
tałem zakładowym w wysokośei czterech 
milionów koron, Jednsmj z zadań jego be- 
dzie pośredniotwo w nabywaniu ziemi i par- 
celacyi.

Na tem wyczerpany został program 
Zj.zdu wobec czego przew. dr. Głażewski 
podziękował za trudy i zamknął zjazd.

Dwudniowe obrady zjazdu Z iemian 
były bardzo owocne. Omówiono wspólnie 
wiele kwestyj pierwsiorzędnego znaczenia, 
nie tylko dra sfer ziemiańskich, ale ogółu 
ludności. Zorganizowanie zjazdu i przewo
dnictwo w obradach nal ży do zasług dr. 
Adama Głaż^wslriego, który w az z wydzia
łem przygotował zjazd, znajdując dużą po
moc w energii nowozamianow&ncgo dyre 
która zjednoczenia Ziemian dr. Pawła Ciali,

Tego rodzaju zjazdy i wyrażania myśli 
na temat najżywotniejszych kwestyj powinny 
być częściej urz dtane.

Lwów, 12 stycznia 1920.

Knleninn*
W t o r e k :  18 stycznia.
Bzym. k a t : Hilarego b.
6r, kat.: Melanyi.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 09 

zachód słońca o godzinie 4 02 po południu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  4 etopii. _________

— Gen, D elegat Rządu dr. Gałecki 
powrócił z podróży urzędowej do Lwowa,

— Papież przyjął na posłuch *ni u po
sła polskiego Kowalskiego oraz sekretarza 
poselstwa polskiego Michałowskiego.

— Ze spraw szkolnych. Z ramienia 
Ministerstwa Wyznań Beligijnych i Oświe
cenia Publicznego przybyli wczoraj dc Lwo
wa panowie Zygmuut Gąsiorowski, szef aek- 
e?i szkolnictwa powszechnego i Władysław 
Żłobicki, nacaeluy inzpektor szkolnictwa po- 
wsiechnego, w sprawie przyszłej organizacji 
szkolnictwa w Małopolsee. Pobyt ich potrwa 
kilka dni W tym czasie zwiedzą także kilka 
zakładów nankowych.

— Zmyślona wiadomość. Prezes Sądn 
apelacyjnego nadsyła nam następujące p smo:

Jedno z pism lwowskich zameścło 
w ostituDh dniach wiadomość, jakoby Pre- 
»ył yum Sądu apelacyjnego wbrew uchwale 
Bady Ministrów, wyasygnowało sęduemu 
okręgowemu Włodzimierzowi Kosteckiemu 
we Lwowie, który w kwietniu 1919 odmó
wił był złotema przysięgi służbowej, a na
stępnie w grudniu z. r. złożył ją w zmie
nionej rocie, pobory za 9 m e ięcy w łącznej 
kwocie 15.000 koron,

Wiadomość ta jest jednak zupełnie 
ąmyślona i wprost z powietrza wżięta, albo
wiem reskryptem z dnia 20 grudnia 1919 
Prez. 31695/19 asygnowało Prezydyum Sądu 
Apelacyjnego dla pigoiu fuukcyoiaryuazy

sądowych Sądu okręgowego karnego we 
Lwowie pobory za grudzień 1919 i styczeń 
1920 w łąeznej kwocie 15623 koron 66 ha
lerzy. Sędzia okręgowy Kostecki otrzymał 
tedy wedle listy płatniczej z tej sumy tytu
łem poborów za grudzień i stycz«ń łączną 
Kwotę 3885 koron 80 bal. r nie 15000 kor. 
resztę zaś otrzymali czterej isni funkeyona 
ryusze. Za czas od kwietniu do krńca listo
pada nie otrzymał Kostecki *a rachunek 
poborów zgołu żadaej kwoty, gayż czas ten 
uważa się jako bezpłatny urlop.

Ubolewać należy, że tak poważne pis
mo, jak to. w którem się owa fałszywa po
głoska pojawiła, padło ofiarą mistyfikacji 
swego informatora, który widocznie w po
śpiechu nie przeczytał należycie powołanej 
powyżej asygnaty i dziennikowi temu udzie
lił znpełnie fałszywej informacji.

Umieszczanie tego rodzaju nieprawdzi
wych wiadomości w poważnem piśmie jątrzy 
beu potrzeby i tak już podnieconą opinię 
publiczną a nikomu nie przynosi korzyści.

— Odwołanie Zjazdu Organlzacyj 
N ar. Zipowiedziany na 18 bm. Zjazd Orga- 
nizscyj Nar. wschodniej Małopolski odwołu
jemy, z tem nadmienieniem, że Z azd odbę
dzie się w przeciągu miesiąca, a d*ta i szcze
góły będą podane dó wiadomość’. Zz tym
czasowy Komitet Org Nar. dr, Stanisław 
Głąbiński, dr. Marceli Prószyński,

— W spraw ie daru  plam istego 
w szkołach lwowskich rozesłał Fizykat 
miejski następujący komunikat do Bady 
szkolnej krajowej i okręgowej: „Dotychcza 
Bowe dane statystyczne wykazuią nieznaczny 
zaledwie procent zachorowań na tyfus pla
misty wśród młodzieży szkolnej. Przyczynia 
się do tego niewątpliwie w znac-nej mierze 
baczna uwaga nauczycielstwa n t czystość 
dziatwy szkolnej, ikcya odżywianie , dzieci 
etc. Dlatego też podobnie jak z początkiem 
rokn sikolnego zwraca 8:ę i obecnie Fizykat 
miejski z prośbą, by nauczyciele poddali 
młodzież wracająeą do Bzkół po feryach 
świątecznych oslędzinom, a zanieczyszczonych 
i zawszawionych odsyłali celem oczyszczenia 
się do domów, ewentualnie do miej kiego 
Zakładu oczyszczenia t  pasorżylów na pl. 
Bema, gdzie każdy zgłusz jący się otrzymać 
może kąp:el bei płatnie po wykazaniu się 
p leceniem ze stampilią aaksły i podpisem 
nauczyciela.

— Posiedzenie Rady m iejsk iej, od
bediie się we czwartek dnia 15 stycznia 
1920 o godz. 5 popołsdaiu w sali posie
dzeń Bady miejskiej, Porządek dzienny: 
1, Zmiana ustawy wodociągowej w kierunku 
podniesienia opłaty wodociągowej. Syr. p r. 
dr. Lisiewicz Zygmunt. 2. Sprawa podwyż- 
Stenia taryfy jazdy koleją elektryczną. Spr. 
p. r. Felsztyn. 3, Sprawa wprowadzenia o 
płat od portali, szyldów, wywieszek e. t. c. 
Spr. p. r. dr. Sawczyński. 4 Sprawa pod 
wyżstenia taryfy miej. zakładu gazowego. 
Spr. p, r. Bolesław Lewicki. 5. Sprawa do
stawy mundurów dla służby miejskiej. Spr. 
p. r. Madura. 6. Zezwolenie miej. Kasie o- 
szczędmści na dotację miejs, zakładu zasta
wniczego ponad milion koron, a to do ma: 
lisymaltej wysokości dwu milionów koron. 
Spr. p, r, Hfiftinger. 7. Odesłanie niepodję 
tych poborów przez wdowę po inżynierze 
miejskim wskutek śmierci jej do depozytu 
sądowego. Spr. p. r. dr. Lisiewiez Zygmunt. 
8 . Sprawozdanie Zarząlu rewiru w Bryń- 
ca<‘h zagórnych o wyrządzeniu przez Ukra 
ińców w czasie inwazyi szkód w tamtej
szym majątku leśnym. Spr. p. r. dr. Lisie
wicz Zygmunt.

— K onferencja  redaktorów k ra 
kowskich 1 lwowskich. W Krakowie od
była się wczoraj konferencja redaktorów i 
wyd&w- ów dzienników krakowskich i lwow
skich. Bsprezentowane były wszystkie dzien
niki krakowskie, a ze Lwowa przybyli spe- 
cyalnie na konferencję pp. poseł Hausuer 
(Dziennik Ludowy), br. Battsglia (Gazeta Po
ranna i Wieczorna) i red. F/yling (Kurycr 
Lwowski) uproszony także przez redakcje 
Słowa Polskiego i Wicku Nowego do głoso
wania w ich imienin. Na konteioneyi pod
niesiono katastrofalny brak papierń i u n ie 
ruchomienie polskich fabryk papierń z po 
woda brska węgla. Narzekano na to, że 
wszelkie dotychczasowe zabiegi nie odniosły 
żadnego skntkn, że sfery decydujące dotych
czas nie uwzględniły słusznych żądań prasy 
pilskiej i nie usunęły niedomagań. Prasa 
polska odciuwa bardzo wielki brak papieru, 
a takie niedomagania co do telegrafu, te
lefonu i poczty. Uchwalono jednomyślnie 
poczynić u Bządu ponownie odpowiednie 
•Urania (u Ministra spraw wewnętrznych, 
handlu r kolei), celem usunięcia tych niedo
magać i uproszono obecnego posła Bausne- 
ra, ażeby wspólnie z redaKtorami-posłim’ 
Dąbskim i Bączkowskim piekącą tę sprawę 
przedstawił warszawskim sferom dceydują- 
eym, a gdyby-to nie pomogło, aby poruszył 
tę sprawę w Sejmie i zwrócił uwagę na to, 
wśród jikich warunków pracuje prasa pol
ska, której utrzymanie leży przecież w inte
resie publicznym. Poseł Hausner uznając

słuszność podniesiony eh kwestyi przyrzekł 
interwencję.'

— P iękny czyn. Dyrekcja państwo
wego semiaaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie otrzymała bezimienny list na
stępującej treści: „Załączone 30 kor. stano
wią według dzisiejszych cen wynagrodzenie 
szkody, którą niegdyś jako uczeniea wyrzą
dziłam w inwentarzu szkolnym". Podana 
wiadomość spotka się z serdecznem utnanlem 
dla autorki tegc listu.

— Ze sfer bankowych. Walne Zgro
madzenie Polskiego Związku Urzędników 
Instytucji Finan8'wych i Koła lwowskiego 
odbyło się dnia 21 grudnia 1919 w sali 
Towarzystwa Politechnicznego przy licznem 
jawieniu się członków, Na wstępie obrad 
uchwalono jednogłośnie protest w sprawie 
prowizoryum Galieyi wschodniej i rezolucyę 
za stałem przyłąt z sniem Galieyi wschodniej 
do Polski, i przesłanie tejże na ręce odpo
wiednich włudz polskich i zagranicznych. 
Po złożeniu sprawozdania przez prezesów 
Związku i Koła lwowsk:ego i udzieleniu za
rządom ab”olutorjbm nastąpiła bardzo oży
wiona dyskusya, w czasie której zgłoszono 
szereg wniosków i powzięto nader ważne 
uchwały, Poruezono Zarządowi Związku do
pilnowanie wprowadzenia noweli do ustawy 
o ubezpiezzeniu pensyjnem, by ubezpieczenie 
to dawało rzeczywiście wystarczające środki 
do życia tik  emerytom, jak wdowom i sie
rotom; postarania się by wkładki do fundu
szu pensyjnego w całości wfłac&ły insty
tucje; lokowan;e funduszu samoobrony w ak- 
cyach i udziałach instytucji finansowych; 
rozszerzeniu Związku »> całą PolsKę priez 
zakładanie filii pc wszystkieh miastach ma
jących instytucie finansowe; jaknajszybeze 
przeprowadzenie ingulaeyi płac i wprowa
dzenie pragmatyki Błażbowej, odpowiadającej 
dachowi ciasa; założenie we wszystkich in 
stytucjach kasy samopomocy urzędniczej.

Uchwalono następnie podnieść wkładkę 
miesięczną na K 4 a z tego 25 proc. na 
fundusz samoobrony, do którego przelano 
także 25 proc. z pozostałego wedle bilanst 
funduszu obrotowego.

Na koniec wybrano nowy Zarząd 
Związku, do którego weszli jako prezes Stan. 
Szaynowski, zaś jjŁaryan Ko warz, Mieczysław 
Tuck' i Stan. Bieieeki, jako wiceprezesi, 
prezesem zaś Kołu lwowskiego wybrano Ma- 
ryana Kowana,

Ape’bm di Zarządu Związku, by -** 
zdwojoną energią zabrał s i ę  do prać^Tf na- 
błzniał kolegów w c>łej Polsce do wzięcia 
ndziału w obronie wspólnych interesów i do 
walki o słuszne prawa, zamknięto obrady,

— K ant prasy. Komitet rauta prasy 
zawiadamia, >e ze względu na brak dokła
dnych ańienów, nie będzie rozsyłać zapro
szeń, natomiazt od dnia dzisiejszego przyj
muje sekretaryrt Kasyna i Koła lit, art. w 
godzinach od 4 — 8 popoł, zgłoszenia, na 
ped-tawie których zaproszenia będą nastę
pnie doręczane.

— (z) Bal ełschaczów budowy maszyn, 
który odbył zię w sobotę w salach Koła 
literackiego, udał się znakomicie. Zorganizo- 
wauy przez obszerny komitet panów pod 
przewodnictwem p. Otowskiego oraz słucha
czki pp, J, M tiniórnę i Meissnerównę, b il 
ściągnął tłumy żądnej rozrywki .i tańców 
publiczności, która doprawdy nie mogła po
mieścić się w przestronnych nawet Balach. 
Aranżowali pp. Bischof i Mroczek, mając 
pizy sobie dzielnych pomocników.

B*1 rozpoeią* się polonezem. W pierw
szej parze prowadrł rektor Matakiewicz hr 
Jol. Tarnowską, dalej ks. A. Lubomirsai 
s p. Neumaunową, p, Dembowski z gen. 
Gołogórską, p, Miączyński z p. Cieszyńską, 
prof,' Cieszyński z p. Matakiewiczową, za 
niemi barwnym korowodem wiło się kilka
set par.

Wśród obeciych, prócz protektorów 
baln byli pp.: hr. Lasocka, br. Gostkowska, 
mec. Wróbleuska, Gt-rsfngerowa, Wangowa, 
Kawecka, Uruska. Neumantówne, Kolische- 
równa, Zaleska, Cieszyńska, Groblewska, 
Orzechowska, Krynicka, gen. Gołogórski, 
prof. Fiedler, pułk. Pirgo, kons. Świercze
wski i t. d. i t. d.

Do kadryla stanęło okcło 300 par. 
Bawiono się do godz, 8 rano. Dochód z baln 
bardzo zntciny.

— Bł. p. D r. Tobiasz Askcnase, adw. 
krajowy, prezes Izby adwokackiej, b. wice
prezydent miasta Lwowa i poseł na Sejm 
brsjowy, zmarł w sobotę w naszem mieście, 
w 56 roku życia. Urodził się we Lwowie, 
w mieście rodzinnem końciył szkoły i Uni
wersytet, tntaj też zasłynął niebawem jako 
świetnv obrońca w sprawae'i karnych. Czło
wiek ogromnej wiedzy fachowej, doskonały 
mówca, wybił się na jedno i  miejsc naczel
nych wśród paleitry lwowskiej, skupiając 
w swej kaucelaryi n*jważniejsze procesy 
cywilne. W ostatnich para latach swego 
życia — acik^lwiek mający go bliżej nie 
odmawiali zmarłemu dobrej woli — znalazł 
się w pnykrem rozdżwięku a polskiem spo
łeczeństwem, które mu dawniej nie skąpiło



uznania. Popularność kł.p. Askenasego zbla 
dł a niepomiernie, jgssł teł wśród swoicb 
najbliższych, w osamotnieniu.

t Zm arli. We Lwowie: Marya Horo- 
sia, lat 18, córka woźnego Magistratu, Ba- 
ayli Hick, lat 64, przedsiębiorca, Michał Ja
worski, lat 80, żołnierz W. P„ Emanuel 
Hayder, lat 69, emer. starszy zarządca po
cztowy, Katarzyna Serwacka, lat 95, właści
cielka realności Bronisława Krobicka, lat 
65, wdowa po lekarzu, Janina Szulisławska, 
lat 12, córka prokuratora wojskowego, dr. 
Karol Treściński, lat 29, porueznik - lekarz 
W. P., Jan Woch, lat 80, podporucznik 
W. P.

— Ograniczenia kolejowe w Anstryl.
N. h .  Presse donosi, ie z powodu zbyt ma
łych dowozów węgla rozważa riąd austryacid 
ponowne ograniczenie ruchu pociągów oso
bowych,

— K onferencja  blsknpóy odbędzie 
się we Fuldzie 20 i 21 b. m. pod przewo
dnictwem księcia biskupa wrocławskiego, 
kardynała Bertrama. Na konfereneyi oma
wianą będzie sprawa nauczam z rrligii oraz 
zmiany granre djecazyrlnycb, spowodowanych 
postanowieniami traktatu pokojowego,

— Pogotowie Narodowe (P . N.) Na 
ti*zne zgłoszeaia i zapytania Komitetów P.N. 
i kraju zawiadamia, ie odezwy, regulamin i 
instrukcje w druku i zostaną już w n»j- 
blitszych dniach rozesłane wszystkim Komi
tetom-

— P olsk ie  Towarzystwo P o litechn i
czne. W środę dnia 14 bm. o godzinie 6 -tej 
wieczorem odbędzie się w sali Towa;zystwa 
przy ul. Zimorowicza 9 odczyt prof. E, Haus- 
Walda na temat „Postępy w dziedzinie łeżysk 
maszynowych".

— Związek słuchaczów Inżynleryl 
zwraca się z usilną prośbą do wszystkich 
swych członków tak obecnych jak i byłych, 
tfceby raczyli zwrócić Książki wypożyczone 
z biblioteki Związku, zarazem upraszamy ro
śliny i krewnych b. słuchaczy, którzy w cza- 
Bio wojny bądi to polegli lub ginęli, ażeby 
S kaw ie  książki i skrypta po nich pozostałe, 
* pieczątką Związku opatrzone zachcieli ode
słać, nadto do autorów i wydawców dzieł 
technicznych jakotei społecznych, by w myśl 
idei podniesienia wiedzy tak fachowej jtk  i 
SMk&nwij w koci h narzej młodzież* do zre- 
buzowania tejte idęi przez łaskawe nadsyła 
file swych cennych wydawnictw przyczynić 
8ię chcieli.

Adresować: Zwózek Słuchaczów Iniy- 
nieryi, Politechnika, Lwów,

. Z powodu śmierci Prezydenta Iiby 
Adwokatów dr. Tobiasza Stefana Askena- 
JLe?o, odbył Wydział Izby Adwokatów w nie- 
®*ielę dnia 11 stycznia b. r. o godzinie 12 
*  południe żałobne posiedzenie, poświęcone 
Pamięci Zmarłego.

Po przemówieniu Wiceprezydenta dr. 
Kamieńskiego, który w podniosłych słowach 
przedstawił zasługi przedwcześnie Zgasłego 
— Wydział Iżby uchwal ł wjwi sić czarną 
chorągiew w lokalu Izby, wyrazić Rodzinie 
kondolencyę, przeznaczyć celem uczczenia 
Zmarłego 5.000 kor. funduszowi wdów i sie 
rót po adwokatach i zawiadomić o śmierci 
wszystkie Izby.

P ą c z k i .

. (wi) Pojawiły się znowu — prawdopo
dobni,, po raz pierwszy od czasu, gdy wielka 
" ja. zmiotła js z powierzehni razem z mńó- 
*‘Wem innych pięknych rzeczy. Wczoraj py- 
**®iły g.ę na wystawie cukiemianej kusząco.

rumiane, pucułowate twarzyczki, osypane 
^°dkim pudrem, zdała zdawały się wołać: 
*htrate! O ile jednak wy miarkowałam, apel 

odnosił wielkiego skutku. Ludzie stawali 
pmod wystaw,, gapili się rozpromienieni, 
jt-kby własnym nie wierząc oczom, twarze 

uj ły rozpromienione anielsko, nogi je- 
tKwiły, jakby wryte w ociekającym 

' l błota chodniku. Do wnętrza przybytku 
"*®*ęśiiwości nikt akoś nie miał odwagi 
*ajrzeć.

Tam było, co prawda, pełno, Tylko, że* 
p  co tam zasiedli, wchodzili, nie spogląda
li® &a wystawę. Z miną półbogów otwiera- 
14®* drzwi szklane, rozsiadali sie dumnie, 
P*wai siebie, a skrzętna ręka słnżby sta
niała na każdym 6toi ku bez pytania talerz 
Pełan pączków, jako nagrodę,... odwagi, 
•Lzeba bowiem istotnie odwagi niemałej, by 
toarpnąć się dzisiaj na taki zbytek. Wido

w n ie  odważnych u nas nie brak. Jedni tę 
®dwegę demonstrują na polach walki i poza 
walką takie w podejmowaniu prac herkule- 
*"Wych iśeie — ipni ją zaehowują dla cu- 

gdzie pałaszują pączki.!

B epertaar T eatin  Miejskiego.
W poniedziałek, 12 stycznia o godzinie 

7 wieczorem po raz drugi „Zatruty zdrój", 
dramat w 8 aktach Wacława Bogowicza z 
pp. Hałacińską, M chnowską, Frąezkowskim. 
Batschką i Hierowsk'm,

i Józef Piorfeiewięż.
Vże Lwowje zmarł w 70 rokn życia 

śp. Józef Piórkiewicz, iedon z najstarszych 
i najwybitniejszych pedagogów poi Lich, 
długoletni dyrektor szkoły i pracownik na 
polu ogólao-nsrodowem.

Przeszeił on wszystkie niedole nau
czycielskie w ostatnim półwieku. Zaczął od 
bezpłatnej praktyki w szkołach lwowskich, 
pot m awansował na 17 h mieaięeznej pła
cy i przebij-ł się przez życie z prawdziwem 
lapnrcLm się samego siebie. Nazwisko jego 
już w pierwszych latach pracy było popu
larne. Naleiał do organizatorów pierwste- 
go w Polsce zrzeszenia nauczycielskiego 
Pol. Tow. Pedagogicznego i od pieiątku 
jego istnienia, t, j. od r. 1868 wchodził w 
skład jego głównego zarządu, pełniąc przez 
lata obowiązki bądź to sekretarza, bądź skar
bnika, b iż dyrektora, wreszeie obrane go 
członkiem honorowym i prezem, Bardzi 
c: j nny ud«:< ł wziął śp. Piórkiewicz w zało
żeniu Tow. nauczycieli szkół ludowych m. 
Lwowa i był też duszą innego mniejszego 
towarzystwa „Samopomocy". t*w. „szostacz- 
kiwego", Towarzystwo to miało na celu 
nieshnie pcmocy zagrożonym nauczycielom 
ostatnią nędzą.

Nie zamknął się też ś. p. Zn >rły w 
ciasnym deptaku praey narodowej. Nie było 
akcyi obywatelskiej i narodowej, .w kiórejby 
’’ego brakło. Głównie jednak dtał o młode 
pokolenia, biorąc wybUny udział w orgabi- 
zowmiu korpusów wakaeyinych i koloni) 
wakacyjnych, Pracował też na niwie lite
racko pedagogicznej, wydając eały szereg 
prac z zakresu dydaktyki, pedagogiki, kal - 
gr. Hi. między maemi byl autorem używs- 
negu do dziś .elementarza (część graficzna) 
Pumieizciał stale artyhury w prasie bieżą
cej, odnosiące się bądź to do wychowania, 
bądź do spraw zawodowych. Był wreszcie 
prze lata wybitnym członkiem komisyj egza
minacyjnych nauezyciełckich i znają go li
czne rzesze nauczycielstwa jako serdecznie 
życzliwego i uprzejmego kol-gę.

Aż do ostatnich chwil żywota nie usta
wał w pracy dlt dobra szkoły i wychowa
nia. Ce: ho wał go zawsze zapał młodzieńczy 
i niezmordowana wytrwałość w pracy. Nie 
ma we Lwowie drugiej szkoły, w której pa
nowałaby między gronem taka harmonia, 
jaką właśnie była szkoła im. Staszica pod 
dyrekcją śp. Piórkiewicia. Jego słoneczny, 
8il>ehetny charakter promieniował pełnij 
bl sku umiłowania Ojczyzny, młodzieży i 
kolegów.

Traci więc w nim nauczycielstwo
i młodzież zarówno szkoły ludowej i wydz;a- 
łowej, jzk i przemysłowo uzupełniającej i 
wreszcie liceum król. Jadwigi, gdzie był
docentem — bardzo serdecznego przyja
ciela,

V skrzeszenie Polski witał śp. Zmarły 
całą gorącą swoją d m ą .  i rałość promie
niowała z jego twarzy, rtdość zasłużona. 
Przez lata bowiem praeował dla tej Polski 
jako nluustraszony p tryota, n 'e oglądający 
się na żadne ówczesne ck. władze i kierun
ki. W morach jego szkoły, pielęgnowano 
ducha polskości w całej pełni.

Powszechny żal i boleść towarzyszy
dziś orszaku r i żałobnemu za Jego trumną. 
Był pracownikiem eichym i skromnym, a 
jednak wielkim.

Cześć jego pamięci i pokój świetlanej, 
pięknej duszy.

K . Kr,

Z TEATRU.
(„Zatruty zdrój“ dramat w 3 aktach Wacła

wa Bogowicza),

Bezpośrednio po piątkowej premierze 
podniosłem w dorywczej notatce, że winą 
iż „Zatruty zdrój* upadł, jest między innem’ 
wadliwe zrozumienie i interpretowanie dzieła 
przez reiyseryę. Sztuka wprawdzie nie przy
nosi nic nowego, ale po tak wjbitnym ta 
lencie jakim jest Rogowicz można się było

przecież spodziewać, że temat tylokrotne 
porusiany, pod jego piórem p.zemieni się 
przecież w rzecz interesującą i wartościową. 
Stało się inaczej — zamiast rzeczy żywej 
poi03tr* szablon literacki, posiadający kilka 
tylko scen dobrych, kilka srtuaeyj postawio
nych pewnie, ale i te przechodzą blado. obo
jętnie, nudno, rozpływają się w czczej fra- 
zeclogr i nikną, I tu właśnie leży sedno 
rzeczy: dramat ztuuził wszystkich od razu 
i upadł, gdjż nie aratu-ano w nim tych 
kilku nawet dobrych scen, które inaczej po
jęte, może wywołałyby urażenie. „Zatruty 
zdrói" bowiem to nie fotografia życia, lecz 
niejako życia tego legenda opowiadana szep
tem, z lękiem, a nie wykrzykiwana tubal
nym głosem przed forum chciwych sensacyj 
plotkarzy i plotkarek; poecie szło nie o wy
ciąganie za włosy kazirodczej historyi ni*- 
szuęśliwej rodziny, lecz może raczej o ten 
■ie mogący się już sdoDjć ns wyaobycie 
głosu ból, łamiący na zawsze dwu serca, o to 
coś, co da się wyrazić tylko szeptem, wy
dobytym z najtajniejszej głębi umęczonej do 
ena duszy, ge tern ruchem, wyrazem ócz, 
twarzy, całej psstaci..

Nie udaic mu się to jednak, sztuka 
knieje co ehwila, szczerość przytłumia patos 
literae^i i poza — Wszystko to prawda, a 
jednak tych kilka dobrych momentów mo
żni było przecież uradować, gdyby nieprzy- 
kładano do .dramatu szablonu realistyczno- 
meloai imatyeznego w najzwyklejszem tego 
słowa znaczeniu To był pokaz skandalu ro
dzinnego a nie rodziny tej tragedya, nie 
wiwisekeya dusz, lecz coś jak rwanie zębów 
trzy godziny przez prowincyonalnego bal
wierza.

Dobrze, sztuka jest poroniona, bez więk
szych wartośei, nie jut s>m fakt, że jest to 
rieci polskiego autora, którą można było 
jako tako uratować wniknięciem w intenc.ę 
poety, a przez nieumiejętne przygotowanie 
jej tembardiiej się ją pogrzebało, zasługuje 
na wytknięeie. Dziś stało się to z „Zatru 
tem zdrojem", jutro to suno powtórzyć się 
może z d-iełem istotnie wartościowem, któ 
re takiem wystawieniem można pogrzebać. 
I  dlatego właśnie fakt ten tak simie pod
kreślamy. Teatr nasz od dawna miał tylu 
świetnych reżyserów, ie  wspomniany nieo
cenionego Żelazowskiego, a obok niego tak 
pięknie zapisanTch Nowackiego, Barwińskie- 
go i innych, ii  pomyłka taka temwięcej mo
że razić. Dc specjalnych sztuk są ipecyalni 
reżyser'y, pocóż na barki jednago człowie
ka poz&tem bardzo zdolnego i pożytecznego, 
zwalać balast nieodpowiedni?

Obsada ról by/a też nieszczęśliwa: głó
wna rola hrabiego Ozehryńskiego dostała się 
bardzo młodemu i niedoświadczonemu jeszcze 
artyście H i e ro  w sk i emu,  który po prostu 
nie wiedział, jtk  z tego kłopotu wybrnąć: 
męczył nię krzyczał, rzucał po scenie chcąc, 
uidotznie .wedle wskazówek, wydobyć jak 
najwięksią sumę „grozy*. Świetne jego wa
runki zewnętrzne i widoczny talent, który 
trzeba rozwijać i kształcić, na takich wysił
kach bezowocnych marnują się bezpotrzebnie.

Papiero rą r..Ię nieszczęśliwej matki 
odegrała poprawnie p. M i c h n o w s k a .

Górką była p. H a ł a c i ń s k a .  I  ona 
nie czuła się dobrze, początkowo ostrożnie i 
chwiejnie próbowała wybrnąć z niejasnej 
sytuacyi, potem dopiero w scenach bardziej 
wyraźnych starała się wydobyć akcenty pel 
ne szczerości i siły.

Dohrym sługą był p. Patsehka — naj
lepszą pcstać stworzył p. F r ą c z ć o w s k i  
doskonały w masce, ruchach i głosie. Na 
nim też skupiała się uwaga widzów, nudzą
cych się przez cały wieczór.

Artur Schroder.

iT.

Telegramy P. A. T.

Naczelik Państw a na W ołyniu.
L ublin . Ziemia Wołyńska pisze: Dnia 

9 stycznia powitał Naczelnika Państwa w 
Kowlu 8taroata.tamtej8iy Dworakowski. Przy
jazdu Naczelnika Państwa oczekiwały na 
dworcu kolejowym tłumy publiczności. Mu 
zyka odegrała w chwili wjazdu Naczelnika 
Państwa „Jeszcze Polsku nie zginęła". Z - 
brani wznosili długo niemilknące okrzyki na 
czeić Naczelnika Państwa. Ns peronu ze
brali się przedstawiciele wyznań prawosła
wnego, katolickiego i żydowskiego, oraz de 
legicye ludności -polskiej, ruskiej, cieikiej i 
niemieckiej. Wysiadającego z wagonu Na
czelnika Państwa wraz z otoczeniem powi
tał im eniem miarta Kowla burmistrz Ma
ksymowicz, ofiarując mu chleb i sól. Pociąg 
Naczelnika Państwa zatrzymał się następnie 
w Kiewercaeb, gdzie również zgotowano Na
czelnikowi Państwa entuzjastyczne przy i s- 
cir. Dnia 10 stycznia bawił Naezelnik Pań 
stwa w Lucku.

Lublin . Gaueła Wołyńska donos.: Na 
przyjęciu wydanem na cześć Na zelnika Pań
stwa przez zarząd miasta Rowmgo prezydent

miasta Baliński wygłosił toast na cześć Na
czelnika Państwa, Następnie przemawiał 
prezes rówieńskiej rady ludowtj Jażewskl, 
podnosząc zasługi Naezeln ka. W odpowi-dzi 
■a to wygłosił Naczeln k Państwa następu
jące przemówienie:

Dziękuję Panom za gorące przyjęcie, 
jakiego dosntłem. Bytność moja na ziemi 
wołyńskiej m. zawsze mi zostanie w pamięci. 
Rozumi m uczucia, jakie przejmują Was wita
jący en mnie jako reprezentanta Państwa 
Polssiego. Tam na kresach byłem wycho- 
wauy, przeżyłem całą hańbę, jakiej nie 
oszczędzono nam jako narodowi polskiemu. 
Kiedy mówimy o kresach, to musimy sobie 
edać sprewę z tego, co to są kresy: Kresy 
to aetknięcie się jednego narodu z innym, 
jednej kultury z drugą, jednego wychowania 
z innem. Dlatego też najtrudniejsza zawsze 
jest w polityce kresowej umiejętnrść zdobyć 
silny, mocny szacunek dla władzy jawnej.

Prosię Panów! My Polacy byliśmy ob
iektem różnych polityk kresowych, zialśm y 
tam politykę, jaką inni w stosunku do nas 
uprawiali. Na c i Lm świecis polityka kre
sowa niepodobna jest do tej, jakiej my by
liśmy objektem. Nie znaliśmy innej polityki 
kreśowcj ja t  tylko poniżenia i ucisku, której 
hasłem biada zwyciężonym.

My, Pol-cy wiemy po sobie dob re, 
jakie to skutki za sooą pociąg*, jak nieda
leko prowadzi i iak nie.ii lki rezultat os ąga. 
Chcę Panom powiedz eć o pewnym moim 
rPiiumym mieszkającym w mieście i kraju, 
którego nie wymieniam, » w którym ła
pówka była prawem. Otóż powiedział on 
sum sobie: Zrobię faet z mej uczciwości, 
zacznę żyć i zarabiać uczciwie, albowiem 
tam gdiie niucmiwosć jest potrzobne uczci
wość jest rzadka a każda rzadka riecz jest 
droga i tam uczciwość muże być inteo~em,

Jeżeli na całym świecie nieuczciwość 
panuje w polityce kresowej, ja cheialbym, 
by n*sza polityka kresowa była poi tyką 
uczciwą. Wznoszę ten toast na naszą uczciwą 
poi tykę kresową.

Minister przemysłu i handlu w  Ło d zi.
Łńuź. Minister przemysłu i handlu 

zwiedził wezoraj przed pod< daiem w tiwarzy- 
stwie i(8t»pcy szefa sekcyi Daro oskiego 
urzędy poaiegłe kompetencji iego Minister
stwa. Po południu orzeprowadoł Minister 
szereg K- nft-reucyi z przedstaw^ciel.mi sfer 
przemysłowych i kurreckieh stowarzysz u 
tabąicinych  oraz z p isrcz-góinymi intere- 
aentam., M ędzy innymi przy ął Minister 
prielst&wicieli prasy, wobec których wypu- 
w ed ra / się w sprawie uruchomienia prze
mysłu kładąc szczególniejszą wagę aa pro
blem węglowy i sprawę eksDiriu,

Pumoc Am eryki.
W iedeń. Z Waszyngtonu donoszą o no

wi m oświadczeni sekretarza skarbu Glassa, 
ałoionem przed kongresem. Glw oświadczył: 
By dopomódi Polsce, Austryt i Armenii, 
wystarczy suma 150 milionów dolarów aż do 
jesieni. Stany Zjednoczone mają obo'w;ąTek 
przyczynić się do złagodzenia cierpienia tych 
krajów. Zakładowi zbożowemu będzie poży
czona kwota jednego miliona dolarów w ce
lu otwarcia kredytu t  Stanach Zjednoczo
nych dla dalszych potrzeb krajów europej
skich poza wyż wymienioną pomoc dla Au- 
stryi. Polski i Armenii.

Strajk kolejarzy.
W iedeń. B. K, Z Berlina. Strajk ko

lejarzy rozszerza się i grozi zupełaem spa
raliżowaniem ruchu w dziale przemysłowym.

Naczelny i odpowiedzialny reauKtor : 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Zr t* nkrykf K«4»k«r» kim * •śpawiaisUlnaftal

Jeszcze tylko kilka dni wyświetla
M arysieńka i Kopernik

pl. Smolki 5. ul Kopernika 9.
Trzgedya lekkomyślnych ludzi w w 5 akt. p. t.

Rolę bohaterki odtwarza prz°piękną i ge
nialna artystka

PINA MENICHELU
w sposób, któ ry n ^ r i  m im  krew mrozi lub 

do wrzenia ją doprowadza.
Prześliczne fcostynmy. Bajeczna wystaw a.



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
L. 2670/19 (177 1 - 3 )

Uriąd badania cea i Urząd walki i  lichwą i spekulacją we Lwowie na podstawie 
paragrafu lit. G. rozp. z 24 marca 1917 .Nr. 131 Dz. u, p. §§ 11 i 14 regulaminu dla 
Urzędów badania cen, oraz d 'krętu N celnika Pań«twL z dnia 11 stycznia 1919 1. 109 
Dz. p. p. uważać b dzie sprzedaż drzewa p i wyższych cenach, niż niżej oznaczone, — za 
lichwy, a wstrzymywanie się ze sprzedażą arzewa, ukrywaire go, oraz odmowę sprzedaży 
po cenach siżai oznaczonych za niedozwoloną spekulację i karać będzie winnrch na pod
stawie wyżej powołanego dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 atycinia 1919 r. L. 109 
Dz. p. p. areszt cm do trzech mies;ęcy lub grzywną do 75.000 koron i konfiskatą towarn.

Następujące ceny wytyczne obowiązywać będą cd 1 stycznia 1920 r . :

Li
cz

ba
 

po
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td
 

"

!
■

O z n a c z e n i e

p r z e d m i o t u :

G a t n u e K  a r s e « / ^ :

buk i 
grab

dąb. brzo
za, jawor, 
klon, ja- 

*hn briost

t cha, 
modrzew, 

sosna,

świerk
i

jodła

osika,
lipa,

wierzb i, 
topois,

K o r o n

1. Ceni wytyczna m  yniu 
za 1 mtr. priestrieony 41'— 88'— 38 - 3 6 - 2 7 - -

2 Cena wytyczna za 1 mtr, 
przestrzennego w stanie 
wyrobionym loci las przy 
puiu 02 - 6 0 - 63 - 49 - 4 0 -

3. Cena wytyczna jednego 
dziesięciotonowego wago
nu drzewa — loco wagon 
stacja nadawcza 2.430'— 8.460 - 2.600’— 2.520 — 2.460 -

4. Cena wytyczna jednego 
dziesięć otonowego wago
nu drzewa loco wagon 
stacja w* Lwowie 3 .1 1 0 - 3 .0 8 0 '- 8 8o0’— 3 lóO — s o o a -

5 Cena wytyczna 100 kg. 
drzewu mer^banego loco 
skład-we Lwowie 43 - 42' — 44'— 48 - 4 8 '-

6 . Cena wytyczna 100 kg, 
drzewa rąbaneno (na trzy
części) I030 miejsce sprze
daży kun-.umentowi we 
Lwowie 37 — 56 - 68'— 5 7 - 5 6 - -

Pozycje od 1 —& powyższych cen wytycznych obowiązują u okręgu sądu apelacyjnego 
We La o wie, pozycyę zaś od 4—6 tylko we Lwowie, przyczam Urząd zwraca uwsgc inte
resowanych, że powyższe ceny są cenami wytycznemi i ż* sprzedający drzewo nawet p-> 
cenach wytycznych będą odpowiedzialni za lichwę, o ile udowodni się im, łe  do een 
zakupna doliczyli zysk lichwiarski.

Lwów, dnia 30 grudnia 1919 r.
Przewodniczący Urzędu badania cen: Naczelnik O rzędu walki z lichwą i spekalacyą: 

Syroczyński m. p. »m  a Ilkowski m. p.

L. 11.664/19 . (16 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

w celu nadania głównej składowni tytoniu 
w Dobromilu.

Połączona z trafiką składową główna 
•kładownia tytoniu będzie ob^akzona drogą 
r ubłicxnej konkurencyi. Zawiadowca składo
wni jest obowiązany do sprzedaży wartość.o- 
w^ch znaczków stemp'owych tudzież upra
wniony do sprzedaży wartościowych zna
czków pocztowych.

Skiaiowma jjst przydzielona z pobo
rem wyrobów tytoniowych powszechnej ta
ryfy i specyalnycb wyiobów fabrykacji rzą
dowej dopuszczonych do powszechnej sprze
daży do Urzędu sprzedaiy tytoniu w trz e 
my ślu i ma zaopatrywać w te wyroby skła- 
dowmg tytoniu, dalej własną sprzedał spe
cjalnych wyrobów tudzież łącznie z własną 
trafiką skład jwą 80 trafik.

Wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie sprzeaaży stempli, 
a wartościowe znaczki pocztowe w Urzędzie 
pocztowym w Dobromilu.

W rocznym okresie od 1 lutego 1918 
do 31 styeznia 1919 wydano w tejże skła- 
downiprzydzielonym przedsiębiorstwom >przc- 
daży materykłów tytoniowych za cenę zupna 
w kwocie 261.3x4 koron 50 h., obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) 
zbyt do trafiki składowej wynosił 115.238 
koron 28 hel. od czego s.łaaowmk osiągi- yl 
zysk trafikuneki w kwocie 11.523 kor. 8 2  h.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym io- 
eznym czasokresie 250 kor. surowego zysku, 
a ze sprztdaży wartościowych znaczków po
cztowych 25 koron surowego zysku.

Wszystkie wy dat i i  połączone z zawia- 
duwstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowycu ma ponosić sam 
nabywca.

Skaib Państwa nie ręczy jednakie za

to, czy podany n.niejszem obwieszczeniu albo 
też w wykazach dochodu i wydatków d chód 
u rże  w prnysiłości faktyernie będzie moina 
osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzeniu trafik.

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierkach, którzy 
padl<, lub zmarli w tej wojnie, prrysłużs pod 
pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw
szeństwo pr»ed wszystkimi innymi kompe- 
tentami, Nadanie przedsiębiorstwa takim 
k, mpetentom nastąpi bez względu na nadaże 
innych oferentów za przyznaniem prowizji 
składowej w wysokości 1*25 prc. (jednego i 
dwudziestu pięciu setnych procentu. Nie mają 
oni przeto w swych ofertach czynić żadnych 
nadaty, lecz tylko oświadczyć, że zgadzają 
się na pobory ustanowione w obwieszczeniu.

Wadyum, wynoszące 2.600 karon na
leży złożyć w Urzętfii. podatkowym, w Prze
myślu przed wniesieniom oferty, w papie
rach wartościowych, przedstawiających papi
larne bezpieczeństwo, nie polegających wy
losowaniu, albo też u-śeić w gotówce przez 
pocztową Kasę oszczędności zapomocą dowodu 
złożenia albo poświadczenia zapłaty podatku 

Oferto rależy sporządzić na przepisa
nym druku u-zęhcrym, prawidłowo ostem
plować i podyisać tudzież wnieść w koper
tach zapieczętowanych najpóźniej dc dnia 16 
styeznia 1920 godz. Iz  ■. południe na ręce 
kierowmaa podpisinej władzy sprzedaży, 

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
formulazzu. ni i wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do pixjjęc:a,

Oferenci są związaai swojemi ofertami 
przez pełnycb sześć miesięcy po dmu roz
prawy ofertow.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami (nie należącymi <f'o 
uprzywilejowanych kompetentów.

Przemyśl, inia 18 grudnia 1919, 
Dyrekcja okręgu skarbowego.

1. 5234/1919 (95 2 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Dnia 1 grudnia 1919 zakwestyonowała 
żandarm aiya na dworcu Kolejowym w Ko
łomyi 79 banderoli tytoniu zagranicznego, 
26 banderoli tego tytoniu należy do ostwy 
nieznanej z m-iwiska.

Wzywa się os ;by, mogące sobie rośeić 
pretensje do powyższych 26 banderoli, aby 
do dni 90 -jawiły s ę  w Dyrekcji oKręgu 
skarbowego w Kołomyi, w przeciwnym bo 
wiem razie postąpi się z przytrzymanym ty
toń em względnie uzyskaną ze sprzedaży 
tegoż kwotę ! 496 koron podług prawa.

Kołomyja, ania 30 grudnia 1919.
D yrekcja okręgi- skarbowego.

C, VI. 324/18. Przeciw likowi Ory- 
szczyeowi, synowi WaByla, z Toenolki, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do jądm powiatowego w Szotem przez 
Ołeksę Oryszczyca, syna Wasyla z Tuch^lki, 
pozew o wydanie krowy syn, Audyeneyę ao 
u it-cj rozprawy wyancezono na dzień 29 gru
dnia 1919 o godr. 9 rano w sądzie poniżej 
wymienionym biuro 2. Celem airsezenu 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Jakóba 
Selera, adwokata w Stołem, kuratorem.

Temae kurator zastępować będiie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwu dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

jSąd powiatowy, Oddz. VI.
Skole, dnia 8 grudnia 1919, (127 1—3)

C I. a. 314/19 (1). Prseeiw Macie
jowi Tokarczykowi, którsgo miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Nowym Sąezir przez Wojcie
cha Tokarczyka pozew o 1.875 *kor. zpu. Na 
podstawie pozwu. wyznaczono pierwszą au- 
dyencyę n r dzień 28 stycznia 1920. gods, 10 
rano sa » iozpr>w Nr. 97. Celem strzeżenia 
praw pozwanego .is.anawia s.ą p. dr. Łody- 
gowsk^go, adwokata w Nowym Sączu, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będtie po
zwanego w rrseesonej sprawie na jego roszr 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi" się 
m  zgłosi, lnb pełn omocnika nie zamianuje

Sąd o trą iow j, Oddział 1.
Nuwy Sącz, dnia 1 grudnia 1919. (122 1 —3)

.Cg I. 1071/19/1 Przeciw Autodieiiiii 
Damasemu 2 im. Gębali którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Krakowie pozew o unie
ważnienie małżeństwa przez Zofię z Gofro- 
nów Gębalową w Krakowie, ul. Grabowskiego 
1, 8. Celem strzeżenia praw Antoniego Da- 
masego 2 im. Gębali ustanawir się p. dr. Ta
deusza Z.Kr ewskiego, adwokata w Krakowie, 
którem.

Tenże kurator zastępować będzie An
toniego Damszego 2 im. Gębalę w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpiecz-ń»twc, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. 1.
Kraków, ania 13 grudnia 1919. (45 2—3)

Cg. II. 98/18. Przeciw Mikołajowi Wo- 
łos z Stojanowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu pow. 
Badzie.nowie przez Paulinę Krakowiecką po
zew. o z 'Znanie dokumentu zdolnego do inta- 
bulaayi pgr. lk. 800/1 gm. Stojunów. Na 
podstawie poiwu wyznaczono audyeneyę na 
dzień 28 stycznia 1920 godz. 9 przed prłu 
dniem w biurze Nr. 3, Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się ParańkęWo- 
łoa ur. fiatiuk w Stojanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnemoenika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Badsiechów, 12 grudnia 1919. (80?)

C. m .  498/19 (1). Przeciw niewiado
memu z łyeia i miejsca pobytu pozwanemu 
Leonowi Sajewiczozi, b. zarządcy laSów. w 
Ssessorach, wniesiony został do sądu powia
towego w Ko»owie przez Ludwika Zająea s, 
Pawrsynca, strażnika lasowego w Uto opach 
pozew o zwrot 1 fury dobrego siana lub za* 
płatę równowartości w kwoeie 1000 koron 
Na podslaw.e pozwu żegt wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 lutegr 
1920 o 9 gods. rano. Celem strzeżenia praw 
powyższego kuranda ustanawia się p. dr, 
Maryana Kurpińskiego, adwokata w Kosowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rteczo- 
negc kuranda w rzeczonej sprawie na jego '

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
i ie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za. 
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Kosów, dnia 31 gndnia  1919. (182)

C. I. 352/19 (1), Przeeiw Scmajicwi 
Gosiijowi z Worony i nieobj. masie spadko
wej ś. p. Pi-raski z Konratów Gosiij, wnie
siony został pozew przer Micbała Kondrata 
i  Worony o 550 K zpn. Na podstawie tego 
pozwu wysnaczoao audyeneyę w tut. sądzie 
u> dtień 30 stycznia 1920 r. godz. 10 rano 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad 
kowej ś. p. P rigki Goszij. ustanawia się 
kuratorem idw. dr. f  ullenbiuma z Ottynii.

Tenże karator zastępować będzm nieob. 
masę spadk. w rzeezonej sprawie na jej hosxt 
i niebezpieczeństw! dopok. masa objętą nie 
zostanie,

Sąd powi ttowy, Oddział I.
Oltynia, 22 grudnia 1919. (184)

Cg. II. 412/19 (4). Frzeeiw Janowi 
Dudkowi, którego miejsce pobytu jest nie
znane wniesionym został do sądu powiato
wego w Bteszowie przei Jadwigę Gunia i 
wspólników pozew o klaez etc. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną zoitała rozprawa na dzień 
3 0  stycznia 1920. Celem strzeżenia praw po
zwanego ustanawia się p. adwokata dr. Leo
na łtóżyckigc w Bteszowie, Kuratorem.

Tenże kurator zadtępowsć będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jipgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on: w są
dzie się nie zgłoszą i pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd powiatowy Oddiiał UL
Bzeszow, 6 grudaia 1919. (185)

C, II. 602/19 (1). Przeciw Franci- 
stkowi Jurczakowi po Janie z Targowisk, 
ktoregc miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony i utai do sądu powiatowego w Krośnie 
przez Frau< iszka Jurczaka „po Bartłomieju* 
w Targowiskach pozew o uznanie pr»* a y/h. 
sncśei i zeznanie dokumentu m ń ijju l do 
inUfcnlaeyi. Na podstawie potwu wjzuaczoi^1 
roz^ruwę ustną na dzień 22 etycznia 1920 o 
g-ćz. 9 prjed połuauiem. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Pit- 
tersdorfa, adwokata w Krośnie, na czas jego 
nieooecncści, kuratorem.

Sąd |owiato«y, Oddział II.
Krosno, dnia 28 gruduia 1919. (187)

Cg. XIV. a) 262/19. Przeciw Nyaole 
Feduszko, którego miejsce pobytu jest nie
znane wniesiony został do sądu okręgo
wego w Stanisławowie przez Michała Gło
wackiego pozew o 2300 K zpu, Na podsta
wie pozwu z 3 grudnia 1919 wyznaczono 
audyeneyę nadiień  24 grudnia 1919. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się p. 
dr. D. Jcnasa, adwokata w Staniaławowiej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okięgowy, Oddz. XIV.
Lwów, dnia 3 grudnia 1919. (198)

P. dr. Itak Leiior Seif wpisanj został 
na listę adwokatów naszej Tzby z sieddbą 
w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 31 grudnia 1919.

Dr. Stanisław Wyżykowski wpisany zo
stał ca listę adwokatów naszej Izby z sie
dzibą w Drohobyczu.

Dr. Włodzimierz Hurkiewicz, adwokat 
w Samborze, zgłosił zamitr przesiedleniu się 
do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.

Sambor, 2 tstycinia 1920. (203)

Cg. I. a) 494/19 (1). Przeciw Antoni
nie Bajda, której miejsce pobytc jest nie
znane, wniesiony został do sądu okręg. cyw. 
we Lwowie przez Józefa Staszkiewicz i we 
Lwowie pozew o uznanie własności książa- 
czki wkładkowej Nr. 59,ł64 G. L  0. Na 
podstawie pozwu wyzaarzono I. audyeneyę 
na dzień 24 grudnia 1919 godz, 9 sala roz
praw Nr. 12. Celem strzeżenia praw pozwa
nej usta-nawia się p. adwoiata dr. Włady 
sława Mochnackiego w e jj* 0™0, kuratorem*

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i



niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się I P r? ' nad&niu tej posady będą mieć 
nic zriasi lub pełnomocnika nie zamianuje. pi«r»Bzeństwo wysłużeni podoficerowie, po- 

® .. ndd.Uł T diadają^y wymaganą pow’żei kwalinktcyę i
Sad okreffOWY cywilnyi UadllLł L I „-„anlo.nir • narty filrfth IrhtrirSąd okręgowy cywilny 
Lwów, dnia 4 listopada 1919. (270) |

Licytacye.
E. 92/19 (10). Edykt licytacyjny. Stro

na sobowiązana Roman Kozłowski i Jan Łsś. 
Na wniosek Maryanny Marduła, strony egze 
kwuiącej, ceiem zniesienia wsoólwłasnośu 
odbędzie się dn a 22 ityczn;a 1919 o goi*. 
10 pned połudoiem w biurze nr. 6 , na za- 
gadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności parcela budowlana z domem lwb. 
3208 ks. gr. Zakopane. Wartość siacunkowa 
1080 K. Najniłsia oferta 1080 K. Do real
ności tej należy przynaMuość: dom oszaco
wany na 200 K, Ciążące na rea'ności tej 
ciężary i piawa zastawu zostają przejęte bez 
poliezenia na cenę kupna. Poniżej najniżsi ej 
oferty sprzedaż menastapi. Sąd tutejwy jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi
nu licytacyjnego.

Sąd powiatowy, Oddział U 
Nowy Targ, 6 grudnia 1919- (279)

E. V. 867/18 (15). Na wniosek Salo
mona Hammera odbędzie się dnia 26 sty-1 
cznia 1920 o godzinie 9 przed południem w | 
biurze Nr. 111 licytacya realności lwh. 4865 
gminy Stanisławów, składającej się z pgr. 
950/7 o powierzchni 251 m*, etanowiącei w I 
części ogród, w części Sad Wartość szacun
kowa 4112 kor. Na niższo oferta 2056 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na-1 
stąpi.

Sąd powiatowy, Oddz. V.
Stanisławów, 17 grudnia 1919. (207) |

zaopatrzeni w przepisany ' cert} fitiat, który 
npriwnia do ubiegania e ę o posadę w słu 
żbie państwowej cywilnej.

Galie. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23 grudnia 1919.

S p a d k i
A. VI. 83/16 (17). Pawio Budyk, zmarł 

dnia 23 lutego 1917 r. pozostawiając ostatnie 
rozporządzenie. Sądowi nie wiadomo, czy 
pozostali dziedzice. Ustanawia się zaceni 
p. dr. Arnolda Abescba, adwokata w Na 
dwornie kurato em spadku. Eto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern 
donieść temu sądowi w ciągu jedi ego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego . i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływ?e tego czasokresu 
wyda się ipadek tym osobom, które wy
każą swe prawa, o ileby zaś praw nie wy
kazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nadwó-nu, dnia 4 wireśnia 1919. (29 3—3)

syn Wojciecha i Aguieszki, urodzony w Kro
ścienku wyżnem 30 czerwca 1826 wyurlii 
się z rodzinnej -->si przed 50 laty w kierun
ku Bukowiny i Rumunii i od lat 40 nie daje 
o sobie znaku żyeia.

Gdy wobec tego jast prawdopodobne, 
te esoba wymieniona poniosła śmierć, za
rządza się na wniosek Antoniego Tomko wi
eża postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, t  zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 maja 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Kmczyeklemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem — 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po prze pi o wadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło 9 października 1919. (186 1—3)

T. V, 130/19 (2). drożenie postępo
wania jelem udswodnienia śmierci Anto
niego w ienia, Antoni Goleń, urodzony 
lipca 1896 w Smoiarzynie, według zawiado
mienia kaitką korespondencyjną przez poru
cznika dr. Cezara von Teyz, zginął w dniu 
27 lutego 1917 w obecnej wojnie na froncie 
włoskim.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Antoni Goleń poniósł śmierć,

j  udzisł w licznych walkach z wojskami ros-1 ^ r a ż ^ s i e  n r l t l n n ^ * \ W
syjskiem i W listopadzie 19 i4  r. W ojciech| nołlnL i »  n m i*  L i i P,;

Nc. IU. 93j7/18 (1). Na wniosek Aron* 
Łajby Rottera, krawca w Żurawnie podejmu
je się postępowanie celem umorzenia książe
czki wkładkowej (Spareinl*g?bucb) Tow-irzy- 
stwa kredytowego i zalicztowego w Żura 
wnie Nr 404 na kwotę 996 kor. 60 b. wy
stawionej na imię Arona Leiby Rottera, która 
mu miała zaginąć i wzywa się posiadacza 
tej książeczki, ażeby przedłożył sądowi do 6 
miesięcy ud dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu, jak również i inni interesowani 
mają zgłesić swoje zarzuty przeciw wnio
skowi. W razie przeciwnym załatwi sąd po 
upływie tego termini, źe książeczka ta po
zbawiona jest znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, 8 maja 1919. (105)

E d jk ta
w uprawach oinania aa m arlegt. |

T. IV, 38/19 (4). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego Wojciecha 
Madury Wojciech Madura z Ilkowic powo
łany do służby wojskowej przy 32 p. pospo
litego ruszenia i przydzielony do 3 bawiona 
9 kompanii, wyruszył nastawnie na front 
rossyjski w dniu 6 sierpnia 1914; gdzie brał

Konknirsa.
*W . 5/4/20 ( I 3 5  s “ 8)

K o n k u r s .
Nscieinictwo w Sądowej Wiszni pizyi- 

( rai na cz«s 3 miesięczny, a możliwie 
|  dłuższy, nadzwyczajnego pisarza, rutyno
wanego w sprawach karnych, za normaluem
U}h ( ^ r a i u n ,

Zgłoszenia do. dnia 14 stycznia 1920.
Sądowa Wisznia, dnia 2 stycznia 1920.

Naczelnik Sądu powiatowego.

L. 5656/1V. (169 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
8*kolnego przy f i l .  pańsi wowem gimnazjum 
łealnem w Riauowie ogłasza Rada szkulna 
brajawa niniejszem konkurs z terminem wno
szenia podań do 31 stycznia 19z0 r. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory: 
Płuca po myśli § 1 ustawy z dnia 25 sty
kania 1914 r. Dz. u. p. Nr. 16 i dodatek 
ufetywalny po myśli art III. § 1 ust. z dnia 
19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 34 oraz 
* 8xystkie przypadające dodatki wojenne, 
Wzyznane przez b, rząd austryzeki, b. Ko- 
*,,0J r  rządiącą oraz przez władze polskie, 
gdzież ewentualnie wolne mieszkanie stu
kowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo 
Wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob

sal szkolnych, kanci uaryi, sali konfe
k c y jn e j, gabinetu, utrzymanie porządku 
s wewnątrz i zewnątrz budynku
,**°lnego, tudzież wszelkie czynności zwy 
j go stróża domowego, ak rąbanie drzewa 

Węszenie materyału opałowego, pilenie 
Piecach, zamiatanie śn.egu i t. p,, 

k Ubiegający się o tę posadę mają wy-

Nc. XVI. 203/19 (4). Na wniosek Dmy- 
tra Eusznira Batauyazfnu zbrohobycza wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej książeczki wkładkowej Miejskiej Ka
sy oszczędności w Drohobyczu Nr, 9980 na 
kwotę 1420 kor.; 93 hal. na imię Dmytra 
Kusznira wystawioną.

Posiadacza powyższych ksiąteezoK wzy
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoismi pra
wami w ciągu sześeiu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, 3 grudnia 1919. (147 1—>3

Nc. I. 851/19. Na wniosek Maryanny 
Obera zw, Brjazkict z Posady dotuej wdra
ża się postępowanie ’ *m rtyzacyi rzekomo 
przez wnioskedawczynię zagubionej polisy 
asekuracyinej Wiedeńskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń ua życie i renty L. 7517 R., 
opiewającej na kwotę 230 kor., a wystawio
nej na imię Franciszka Oberca zw Bryszkiet.

Wzywa się posiadacza powyższej poh. y 
asekuracyjnej, aby zgłosił się ze awojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w prztei 
wnym bowiem razie po upływie powjższeg 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zoitanie.

Sąd powiatowy, Odział I.
Rymatów, 18 lipea 1919. (12C 1—3)

Nc. III. 323/18 (3). Zarządzenie urno 
rżenia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Schai Federa, właściciela realności w Otor- 
ikowie starym podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 

aby je w ciągu *z*ś ’iu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego tbrminu te papiery 
wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dokument sdriedaży Nr 109.700 wydzny od 
firmy Elward Urbau w Bernie na 1 los tu-

j ., 1. znajomość ięiyka polskiego w słowie I recki Nf 1,941.499. na kwotę 400 fi. 
plamie, udowuduioną prsedtożońem świa- 

ukończonych przynajmniej dwu klas 
powszechnej

plama,
i własnoręcipą próbą

Sąd powiatowy, Oddz. UL 
Czortków, 18 pażdzier 1S19. (6501 1 - 3 )

Madura według zeznań naocznego świadks 
Jana Przeklasy brał udział w walce koło 
Brzeska w pobliżu wsi Mokrzyska, gdz e ba 
talion woisk auetryackjeh do którego należał 
Woiciech Madura poniósł wielkie straty w 
ludziaeb w czasie atiku na pozycje rossyj- 
skie. W ataku tym niezawodnie i Wojcie?h 
Madura p degł, 'gdyż świadek PrzeklasL ze 
znał, iż jakkolwiek nic widział go zabitego, 

idtiał jednak, ie brał ndział w ataku i że 
między żołnierzami którzy powrócili po ataku 
do lasu, zkąd wyrięzyli, Wojciecha Madury 
już nie było. Jan Prseklasa przypuszcza, że 
Wojcieeh Madurr pozostał na placu, który 
wojaka roesyjskie wkrótce zajęły i poległych 
pochowały,

Ostatnią wiadomość o życiu jego otrzy
mała żona z końcem września 1914 r. We
dług zawiadomienia ko mendy 32 pułku po
spolitego ruszenia w Nuwym Sączu zakomu
nikowanego w odpisie eądowi przez uosteru 
nek źaadarmeryi w lino wicach. Wojciech 
Msdora zaginął w walce pod Książnicami 
wielkiemi ania 24 listopada 1914 r.

Gdy zatem,przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. eyw. i ee^. rozp z duia 
12 października 1914 L. 276 Dz p. p , oraz 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p p 
przeto zinądza się na prośbę Ewy Madura 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłas-r się we- 
zwaBie, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi, lub panu Władysławowi 
Mossorowi, adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się kuratorem.

Wojciecha Madurę wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
nny sposób dat znać o sobie. Po dniu 20 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orzb 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
T»riów, 7 lipca 1919. (138 3—1

T. V. 21/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem asnania ze umartego. Tomasz 
Kubrak urodzony w r. 1887. zamieszkały w 
^agiele, mąż Katarzyny, - powotiny zostaf w 
cz'sie ogóinej m bii zacyi do woiszewej słu
żb?, pełoił takową przy 17 p. ob ony kraj., 
dnia 19 listopada 19.14 brał udział w bitwis 
pod Skałą obok Krakowa i w tym dnu* jak 
wysika z zeznań zetrzyaiężoieco świai /a  
Mateusza Krutysza miał poledz. Od tego też 
czzsu nie daje śadnej o sobie wiadomości

Gdy wobec powyższego jest prawdo 
podobnem że zachodzi uatrwowe domniema
nie śmierci w myśl § 1 u/t. 1 i § 2 ust. 3

"odtiięnia zaszłej śmierci zaginionego, Wy
daje się przeto ogólne wezw; tnie, aby uwia
domiono sąd albo kuratora p. dr. Krzyścia- 
ka, adwokata w Rzeszowie, aż do dnia 
81 grudnia 1920 o zaginionym Antonim Go
leniu. Po upływie powyższego czasokresu i 
1 o przeprowadzeniu i po podjęciu dowoaów 
będzie rozutrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 34 m ija 1919. (189 1—3)

T. V 235/lf (3). Zarządzenie poitępo- 
wauic eelem uznania za zmarłego. Józef Ki
siel syn Marcina i E żb>ety ur. 14 marca 
1891 w Dębowie, z wybuch im wojny przy
dzielony do 90 p p. 1914 roku walczył na 
froncie oasyjsk rn i 5 lutego 1915 roku 
wzięty dn niewoli przebywał w Kozdziance 
gub. Sorakorskiej w Rossyi i w duia 13 li
stopada 19(7 zginął od kul co stwierdził 
pod przysięgą naoczny świadek Jan Kojder 

. 1  Dęoowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, źe Józi f  Kisiel poniósł śuierć, 
przetc n t  piośbę Marcina Kisiela z Dębowa 
Bp. Przeworsk wdraża się postępowanie ce
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione
go. Wjd»j* się przeto wezwanie, sby uwia
domiono sąd albo kuratora p, adw, dr. Steji- 
ka w Rzj8iowie aż do 30 majz 1920. Po 
upływie powyższego czzsikresu i po przepro
wadzeniu i po podjęciu dowodow, będzie roz- 
atrzygp ęte o dowodzie zzszlej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 20 października 1919. (236 l - 3 (

T. IV. 48/19 (4). Zarządzenie postępo
wano celem uznania za zmarłego Jana Klo
cha. Jan Kloch z Wałek, szeregowiec 32 p. 
obrony krajowej 3 kompanii powołany w 
czasie mobilizacji 1914 r. do służby wojsko
wej wyruszył n .eDawem na frout rossyjski. 
W ciągu dni 24 i 25 października 1914 r. 
Jan Kloch, jak zeznał świadek Józef Tobia- 
siński, pirat udział w walkach pod Dęblinem, 
jednak z walk tych nic powrócił, wobec tego 
oraz wobec f»ktu, że kompania do której Jan 
Kloch naieiał, poniosła w ataku bardzo cięż
kie straty, przypuszcza Jwiadek, ie Jan Kloch 
w październiku 1914 r w czasie walk pod 
Dęblinem w jego oczacL został trafiony kulą 
i upadł na ziemię; świadek przypatrzył się 
Klochowi i zauważył, te leżał nr wznak i 
był eałkikm zm aniony, jjduak biorąc rów- 
. ącz>, aie udział w atakn nie mógł mu udzie
lić żadnej pomocy.

Jakiemu losowi uległ następnie Jan

, ,2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia
®howii*zków ałuibowycb, wykazane świade-1
®»*em lekarza rządowego,

3. niepraekr czony 45 rok iyc a <5o 
"dowodaić należy metryką urodzeni».

Nadię należy przedłożyć:
1. świadectwo moralności i prawomyśl- 

°ści politycznej,
2. świadectwa z dotychczasowego za-1 

dudnienia petenta, 1
3. d -i amenta wojskowe (o ile p,etent 

ą wojskową pełnił).
, Podsnia zaopatrzone w powyższe da- 
^® enta  należy wnieść w uznsczonym ter 

okólnej krajowej na ręce 
ttJ*ekcyi VII. państowego gimnazjum real- 

^ rak')Wi?’ 1 ieieli nbiegająey się po- 
w ałużbie publicznej sa pośredni- 

słutK11 P1*6*0*011®! włzdzy, której opinię 
lkah dołączyć należy, również na ręce

P°mnianego zarzadu.

T. 60/19 (6). Wdrożenia postępowania 
amortTzarfjuego. Na wniosek dr. Teodora 
Soniewickiego, Jekarza w Starym Samborze, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujący-’h rzekomo u wnioskodawcy ara-1 
bowanych książeczek wkładkowych ruskieg 
Powiatowego Towtriyatna kredytowego w 
8 arym pan borze Nr. 570 na kwotę 4000 
kor. na imię dr. Teodora Soniewickiego wy
stawionej i Nr. 401 na kwotę 244 kor 33 
hal. na imię Heleny Soniewickiej wysta
wionej.

Posiadacza powyższych książeczek I 
wkładkowych wzywa się przjto, aby zgłosił | 
sie ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po uply-1 
wie powyższego czasokresu za nieiatnieją^H | 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 20 padj ner. 1919. (6579 1—3)

ustawy z 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p.. i Kioeh, tego wymienieni świ«dkow<>, niebyli 
przetc wa-aza się na prośbę Katarzyoy Ku-1 wet-nie wyjaśnić. Pozostała Marya Kloch
brak postępowanie, celem uznania wymien o- 
Hej osoby za zmarły, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, by udzielono wiadomości o zagi 
nionym sądowi alb3 panu dr. Zdzwławowi 
Szwajkowskiemu, adwokatowi w Rresiowie, 
Którego ustanawia się kuratorem. Tomasia 
Kubraka wzywa się, aby przed niżej wymie
nionym sadem stawił się lub w iin y  s*o 
sób uwiadomił o sobie. Po dnia 30 wrze
śnia 1920 r. sąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o uznaniu zi. zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 19 marca 1919, (188 1—1/

T. IV. 19/19 (3h Zarządzenie postępo
wania celem idowodnienia śmierci. Poświad 
szeniem zwierobnaści gminnej w Krościen 
ku wyżnem z 8 marca 1919 i zzprzysieżo- 
nemi zeznaniami Antoniego Tomkowi cza

zasięgała dwukrotnie wiadomości w Czerwo
nym Krzyża w Wiedniu o losie męża, we
dług jednej wialomości miał Jan Kloch za
ginąć, według, drogiej paść na polu walki. 
Ostatnią wiadomość o zaginionym otrzymała 
jeszcze od niego w październiku 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie
ją waruiiki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 ustawy eyw. i ces. rozp, z 
dnia 12 października 1914 Nr. 276 Dz p. 
p„ oraz uatawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p., zarządza się na wniosek Maryi 
Kloch postępowanie celem aznania wymie
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
ńę wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym ssaow;, °lbo p. dr. Emilowi 
PBarski*mu, adwokatowi w Tarnowie, któ
rego ustanawu się kuratorem.

Jana Klocha wzywa się, aby stazyii
atwierdzonem zostało, ie  Jakób Tomko wici arę pned podpisanym sądem, lub w inny sjdj-



sófc dał znać o sobie. Po dniu 1 lutego 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego.

* Sąd okręgowy, Odlział IV 

Tarnów, 12 lipea 1819. (189 3 - 3 )

T. V. 202/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem jm ania t> zmarłego. Aatoni 
Piórkowski ur. r. 1889 w Sieteo*y i tam za
mieszkały, ołużył po ogólnej mobilisacyi przy 
90 p. p. i we września 1914 roku w bitwie 
pod Kraśnikiem miał zgiuąć.

Gdy zatem przyjąć można że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz u. p., przeto wdraża się 
Ha wniorek Antoniego PiórLo^skiego lolni- 
ka w bieieszy Bp. Przeworsk postępowanie, 
celem uznania wymienionej o. oby za zmar
łego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomość o zaginionym są łowi 
albo dr. Stępkowi, adwokatowi w Ezeuzowie, 
któregu ustanawia się kuratorem, a jego 
wsyw i się, aby stawił się przed podpisanym 
cądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 30 maja 1920 sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego.|

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bzeezów, 22 paidziern. 1919. (49 3 —8)

T. 46/19 (3). Zasądzenie postępowania 
celem oznania za zmarłego. Eudokia Sowiak 
z domu Kil, gospodyni w Kolends>an* eh, 
wniosła o uznanie jej męża Mikołaja Sowia- 
ka syna Iwana i Auastazyi, urodzonego w

Kolcńduanaóh w dniu 15 lutego 1887, za 
zmarłego, przyczem zeznała, że mąż jej, za
raz po cgłosteniu w roku 19i4 ogólnej mo
bilizacji wstąpił do wojska, a w tydzień pó
źniej otrzymała od niego jedną i jedyną tylko 
wiadomość z Husiatyna, że bierze udział w 
bitwach z wojskiem rossyjskiem. Od tego 
czasu nie dal o sobie maku życia, ani też 
o nim od nikogo nia n rs ii  już więcej żadaej 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmier
ci w myśl § 24 ustąwy sąd. i ust, z 31 
maret 1918 Nr, 128 zarządza się na wnio
sek Eudokji Sowiak z domu Fil postępowa
nie, ceiem uunania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznania małżeństwa jego zawartego 
z Eudokią Sowiak z domu Fil w dniu 2 li
stopada 1 9 il w Kolendzianach za rozwiąza
ne a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądo
wi, albo p. Sal*monowi Bronstemowi, adwo
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Nieobecnego Mikołaja Sowiaka wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o Bobis. Po 
dniu 1 kwietni v 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o tumanią aa 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Ozortków, 6 listopada 1919. (112 3—3)

T. 29/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania aa zmarłego. Marcin Kozak 
urodzony w Kolendzianach dnia 17 kwietnia,

1883, jako żołnierz 95 p. p. w drugiej po
łowie sierpnia 1914 brał udział w potyczce 
stoczonej pod Czortkowem z patrol" wojsk 
rossyiskich. Oa tego m s u  wszelki śL a po 
nim uagin^ł.

Gdy zatom można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz.
u. p., zarządza się ni wniosek Tekli Kozak 
z dirnu Sikahar postępowanie, celem uzna
nia wymienionej osoby za zm arłą, a zara
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p 
adwokatowi dr. Leonowi 3leicherowi, które
go ustanawia Bię kuratorem

Marcina Kazika wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 izerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czoitków, 2 giudnia 1919. (111 2—8)

T. V, 215/19 (3). Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci. Jan Kloc 
syn Michała i Franciszki urodź. 5 kwietnia 
1892 w Zaczern u, z wybuenem wojny 1914 
roku nowołany do wojska, walczył na fron 
cie rossyjskim, z początkiem 1915 >oku do
stał się do niewoli i pracował w kuźni u 
Keibera w Małej, gub. Chersońskiej. W lecie 
1917 roku p;zy wydobywaniu wiadra ze stu
dni 60 m. głębokiej wpadł do niej, wskutek 
urwania Bię liny i zginął, co prtwierdził 
naoczny świadek Jan Mróz s Zaleszan

Gdy wobec powyższego jest prawdopo-

dobnem, ie Jan Floa poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Katarzyny z Kloców Bieńkowej z r 
Zaczernia wdraża aię postępowanie, ceiem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby udzielono wiadomości sądowi albo kui 
ratorowi panu dr. Sołtysikowi, adwokatów, 
w Rzeszowie, aż do dnia 30 maja 1920,
Po upływ.e powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzjgnięte o dowodzie zabztej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Rzeszów, 20 paidziern, 1919, (48 2—3)

Nc. VI. 585/18 *2). Na wniosek Józefa 
Langermsna kupca w Stanisławowie ul, E i  
licka 77 wdraża się postęp iwame amortyza
cyjne 'dnośnic dc listu depozytowego stówa- W  
rzyszsnia „Credit Union" we Lwowie z daty V  
L./ÓW 15 kwietnia 1914 na 2 książeciki o- [ 
szczędnościowe kupieckiego Zakładu z a n ik o 
wego w Przemyś u na kwotę 3000 K opie
wająca na imię Daniela Reidlera w Przemy
ślu i Jórefa Laugermana w Stanisławowie 
wy. t wionf go, a rzekomo pizez wnioskodawcę 
zagubionego.

Posiadacza tego listu wzywa się, by 
w przeciągu sześciu miesięcy list powyższy 
sądów, przedłożył i ewentualnie swe prawa 
do niego wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu za bezBk u- 
teczny uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów. 31 psździer. 19l9. (6343 3 —3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opóźnionych dwóch (2) posad adjuaktów 

1. kl. Kasy oszczędności miasta Tarnopola rozpisuje się niniejszeui

S O N K U R S f
Ubiegający się o jedną z powyższych posad winni wykazać:
1. że nie przekroczyli 40 roku życia,
2. że są obywatelami Państwa Polskiego,
3. że posiadają odpowiednie wykształcenie ogólne i zawodowe,
4. że nabyli wyszkolenia zarodowego przez kilkuletnią pracę

w jedńej z krajowych Kasr oszczędności lab instytucyi pokrewnej
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady będą mieli urzędnicy, 

którzy pracowali w buchalteryi.
Wysokość poborów ustalony będzie w drodze obopólnej umowy.
Posady wspomniane nadane będą prowizorycznie, a po roku 

ttdawaluiającej służby nasl ąpi stabilizauya.
Podania z dołączeniem fotografii, świadectw i poświadczeń do- 

tychczascr ego zajęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
Yitae Uniesione być mają do Wydziału tut. Kasy oszczędności .na 
ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920.

Dyrekcya Kasy oszczędności 
180 3-3 miasta Tarnopola.

Zaproszenie.

X . Zwyczajne WaTne Zgromadzenie
„O V U M * Spółki zbytu jaj i drobiu

Sto* arzysitnia zarepstr z ogranicioną pc, ęką / 
odbęlzie się w pi?tek dn;a 30 styoznii 1920 o gods. 11 priedpoł. w biune 

Spółki przy ul. Kołłątaja 8 I. p. s następującym porządkiem dziennym:
Udozytanie protokołu z ostatniego zwyoraguego Walnego Zgromadzenia.

2 Sprawozdanie tiady nadzorczej i Dyrokayi z działalno ci Spółki w r. 1919 i prze
dłożeni zamknięcia rachunkowego.

9. Sprawozdanie Eomisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutor/um Badzie 
nadzorozej i Dyrekoyi.

4. Wniosek co do rozdziału czystego zysku i dotacyi poszczególnych funduszów 
. rezerwcwyoh.

5. Wniosek Rady nadzorczej co do zmiany §§ 20 i 26 statutu Spółki.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej złożonej z 3 członków i |  zastępcy na przeciąg 1 roku.

U W AG-A: W razie L--iku kompletu przepisanego ustawą, ,odbędzie się Zwyozajne Walne 
Zgromadzenie tegoż dnia z tym samym porządkiem dziennym i w tym samym 
lokalu o godzinie pół do 12-tej przedpołudniem, które uchwala bez względu 
na ilość członków obecnych względnie zastąpionych.

We Lwowie, dnia 10 stycznia 1920.
Prezet:

229 Dr. M aryan Ł lsow leckl.

S t a r y  l c t s
O koło 4SO m c . przeważnie bukowy, w uzęiei jodłowy, z drzewostanem 
materyałowym i opałowym, w cenie po 4 0 0 0  k o r . z a  m ora; r a z o m

z  g r u n te m  
kupió można przez

Konc. Biuro dr. Jan a  Dzlurzyńskiego
w #  L w o w ie ,  pl< B e r n a r d y ń s k i  1. U.

Io o o o o o o o o o @ o o @ o o o o o o o o ć

Z  Arakami Wł. Łosiński)

Ogłoszenie.
T o w a rzy stw o  wz^joM nogu k red y tu , s to w . zarej. z ogr. 

por. W B rzeżan aeb , zaprasza. nmiejszem swoich członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w lokalu Towarzystwa w Brzeżanach dnia 1C

• b r. £  godzinie 2 po południu
z n astęp u jącym  porząaK iciu  d z ien n y m :

1. W. bór pięciu ctionków Bady nadsorsiej.
2. Wybór dwu csłonków Dyrekcyi.
3. S /ra w o a ia n ie  i  Qotjrctwa«4&we im aA Jiosw i S to  warzy s ie n ią .

Bizelsny, dnia 10 styesnia 1920, 271

R ada n ad zorcza  T o w a rzy stw a  w za jem n eg o  k red y tu ,
stow. tarę) 7  ogr. por. , 1  Brietąnuch.

Prezfb: Sekt e lan :
Jucio BLeubepg. Leifc itosenmahn

_ mii żeńskie w Wło
cławku, poszukuje nauczy

cieli historji i literatury ao 
klas wyższych. Peiisyts pietna- 
koie ty ięc; marek, Reflektu
jący .wrócą się wprost pod 
adres n r , ( i i m n a z y y m  S ’ ó.
, s.«iers- Włocławek. 181 8-"-®

A. O ia b o w sb l.

K g A jj i J e p  olollce
Nąjobs.erniąjszy history
czny i źrójjłowy opis mia- 
stŁ- ó7 drzeworytów, cena 
egz. opr. wraz z dodatkiem 
* przesyłką K 21, wyd. z 
widokiem K 23, wyd. z
wic am i sztychem K 28.
Księgarnia O. E. Friedlema 

Kraków, Rynek 17.
5214

Llcytacya koni.
Dnia 21 stycznia o godsinie 10 30 prted 

południem odbędzie się Depot ogierów państwo
wych w Sądowej Wisam licytacja 7 (siedjn) wy 
brakowanych ogierów.

D r w o ta , rotm. i kierownik. Depot

Zastawy Liżuterye, wyroby platyuon. 
1 złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu .dzia

łając iT^wyższych zaliczek
Lw tw s k i Akcyjni Zakiati Zastaw niczy

■1. lieflo.ow 1. 8, 1. plę :o,
od godz. 10—1 i 8—5 po połudiuu, w Bied* <r oi 

godz. 1C-30-12. (985 73 83)

L. 282.
Ogłoszenie.

Gmina Pasieczna, powiat Nadworna, jako właścicielka 
parc. gr, 11 kat. 3423, .-589, 3590, 3591, 3512, 3593/1, 
3707, 3709, 3721/1,3786/1,5625 fibSM, 6332, 6333, 6334/2, 
3229, 2681, 2582/1, 2582/2, 2587, 37o8 i 2643 obj. wy*... 
hip. 1 631 ~m. kat. Pasieczna w niwach Buclitowiec, Ho. 
s* iwatha i Pasicczyńskie, o ogólnej powierzchni około 500 
morgów, ma zamiai wydzierżawić powyższy koulpiekli paree.1 
celem eksploatacyi minerałów żywicznych zastrzeżonyoh 
§ 1 ust. z dnia 11 mąja 1874 Nr. 71 Lz, p p .  z podzie
mia powyższych parcel na przeoiag 25 lat.

Kompiekt powyższych paroel może być wydzierża
wionym w całości albo też grupami paroel.

Oferty zaopatrzone w wadyum 30600 Kor. należy 
wnosić do zarządu guinneiro w Pasiecznej w godzinach od 
4—6-tej po połir im u do dnia 20 styczni-’, 1920 roku do go
dziny 6-tej uu południu.

Zarząd gminy za trzega sobie prawo wolnego wyboru 
między oferentami bez względu na wysokość oferowanej 
kwoty. ,i

O bliższych szczegółach można się dowiedzieć w kan- 
pelaryi Zarzadu gminnego w Pasiecznej, w godzinach urzę
dowych.

Zarząd gminy Pasieczna, dnia 4 stycznia .1920. .
Komisarz rządowy: 

Medwecki.

K o n k u r s .
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku rozpisuje konkurs 

pa ."jadę naczelnego dyrektora. Warunki wid,e umowy, 
p—aieizsanie w budy nu Towarzysty. a. Wymogi: znajomość 
buha i iryi względnie agend. Towarzystw zarobkowych i go
spodarczych. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
31 stycznia b. r,

Zt Kadę nadzo*ozą Towarzystwa zaliczkowego w Li
sku, dnia 5 styezn.a 1920

Sakrotarz: Prezeę:
P. Ocetkiewicz 1—3 hr. A. Krasicki.

Ogłoszenie licytacji.
bn ia 26 jtycznia 1920 r. (poniedziałek) odbędzie 

s.ę w m.eja':m urzędzie targowym 'ratusz parter) o godz. 
10 przed południ im licytacyjna iprzedaż 4 pak fark anili
no* eh. Sprzedaż nastąpi za bezzwłocznem złożeniem go- 
tówni do rą ur»;ędniKa przeprowadzającego lieytacyę, 
a farby nabyte mają być zabrane zaraz kosztem nabywcy-

Druki sadowe 1 gminne, pajefor 
kancelaryjny, kuncepuowy i 

koperty kancelaryjne
poleca 3101

DrntarMa i p ,  J a s p ra — Lwdw, Syistnsia 1.33.
■tn

i '  a‘ ry. Loko noiile, Mothiy,. lii ;, 
”  Transmigye, r  ObAblafkt I-Ł ‘

fiaszki w każdej 
ii także wagom-t o, 

Hrzewa i dostarczał/akii01 fabryka „!6bK0..1E“
_ _ _  'wie ul.Zdrowie Nr. 9.

6639 5 -1 0
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